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Z h is to  yi dni o s ta tn ic h .
W czoraj odbyto się zgrom adzenie P raw i­

cy narodow ej, na  k tó rem  poseł prof. J  a- 
w o r s k i  p rzedstaw ił szczegółowo przebieg 
o sta tn iego  przesilenia. Spraw ozdanie to  d a­
je  obraz w ypadków  pod w ielu względam i 
h istorycznych, k tó ry ch  n astęp stw a  są  Jesz­
cze dotąd nieobliczalne a m ogą oznaczać 
punk t zw ro tny  w w ew nętrznej polityce au- 
stryack ie j; z tego  w łaśnie pow odu podajem y 
poniżej s treszczen ie re fe ra tu  prof. .faw or 
sk iege, k tó ry  w yśw ietla  w iele nieznanych 
s tro n  tego  pow ażnego za ta rgu .

W ta k  w ażnej sytuacyl, m ówił prof. .T. na­
leży przedstaw ić z najw iększą chronologi­
czną ścisłością przebieg w ydarzeń.

We w to rek  w pcłudnie zaczęły w izbie 
obiegać pogłoski, że Rusin! o trzym ali jak ie ś  
orędzie cesarsk ie. Nie chciano tem u  w ierzyć, 
aż orędzie pojawiło się w odpliach, z k tó  
rych  p ierw sze o trzym ała  p rasa  niem iecka.

Mówca o trzym ał odpis Jako członek k o ­
misy! parlam en tarne j Koła o godzinie 130. 
T reść orędzia w yw nrła p iorunujące w raże­
n ie na  w szystk ich  członkach Kola 1 zdener­
w ow ała ich do najw yższego stopnia.

Zupełnie inaczej oceniali słow a cesarsk ie  
Niemcy, Czesi i inne stronn ictw a, — k tó re  
dopatryw ały  się w orędziu naw et nagany 
dla Rusinów , pew nych ostrzeżeń i upom nień.

Nas dotknęło  to  zupełnie Inaczej. Naród, 
k tó ry  g loryfikuje m ord dokonany na nam ie­
s tn ik u  cesarsk im , k tó ry  organizu je s tra jk i 
ro lne  I nie prseblera w środkach  walki, k tó ­
ry  potrzeby p aństw a i k ra ju  zw alcza za 
pom ocą obstrukcyl, odznaczony został m ia­
nem  w iernego I p rzejętego  p itry o ty czn em i 
uczuciam i! To w szystko  robiło w rażenie na­
w oływ ania do ugody polsko-rusk iej i pewnej
presyi w ty m  k ieru n k u .

W Kole polskiem  zdaw ano sobie najdo­
kładniej sprnw ę, że orędzie je s t znakom i­
tym  środk iem  agitacyjnym  dla Rusinów . Naj­
silniej jednak  dotknęło  Po laków  zlekcew a­
żenie min. dla Galicyi, k tó ry  o orędziu nie 
wiedział, że sp raw a ta  m ogła dziać się poza 
jeg o  p lecatti, że nie wiedzieli o tem  min. 
Z aleski i p rezes Koła polskiego I

To w szystko  m usiało w yw ołać w rażenie 
silne i deprym ujące.

O godzinie 4 pojaw ił się w  Kole m in ister 
Spraw wewn. bar. Heinold. Opowiedziano m u 
n atychm iast, co Koło Polskie o tem  w szyst 
k iem  myśli, przedstaw iono  szkody, — jak ie  
s tąd  w yniknąć m ogą. M inister oświadczył, że

szukał kilkukrotnie Prezesa koła Dra Leo i nie 
mógł go znaleźć; że cesarz nio m iał n a jm n ie j­
szej in tencyi robić Kołu zarzu tów , że był to  
ty lko  dziwny zbieg okoliczności. W idząc je ­
dnak  w rażenie, jak ie  orędzie w yw arło w Kole, 
oświadczył, źe bynajm niej nio upiera się przy 
tece i na tem  zakończyła się rozm ow a.

O sobiste w rażen ia  p. Jaw o rsk ieg o  przed­
s taw ia ją  się )ak  następu je :

N iezgraby k ro k  ze s tro n y  m in is tra  Hei- 
nolda, b rak  koniecznej w tym  w ypadku pe 
dan tery i. Koło poniosło k lęskę. Rusini zyska­
li silny ś ro d ek  agitacyjny. M inister Heinold 
nie spodziew ał się praw dopodobnie ta k  fa ta l ­
nego zw rotu , lecz jak o  polityk  popełnił błąd 
nie do darow ania.

N astępu je  d ruga faza sp ra w y : Koło żąda 
zadośćuczynienia : u s tą p ;enla m in is tra  Hel- 
n o ld a ; następu je zam ieszanie I zupełny b rak  
oryentacyl. Nie przypuszczano naw et, że to  
może się nie udać.

Przed pow rotem  D ługosza z posłuchania 
u cesarza, toczą się jrozpraw y, z k tó rych  
w ynika, że Koło m a przejść do opozycyi. — 
P. Jaw o rsk i Jeet przeciw ny, przedstaw ia 
w szystk ie złe s k u tk i tak iej ztr.iany fron tu , 
tw ierdzi, że dym isya m in is tra  dla Galicyi 
je s t  zrozum iała z osobistych względów, lecz 
nie je s t w skazana ze w zględu na in te re s  
Koła, o iie bar. Heinold ustąpi.

Jaw o rsk i tw ierdzi, — że Jeżeliby miało 
przyjść do przesilenia, pow inni u s tą p ić  obaj 
polscy m inistrow ie.

W Kole postaw iono znaną rezolucyę, — 
sk ierow aną przeciw ko rządow i. P. Jaw o rsk i 
w uiósł dodatkow y ustęp , w  k tó ry m  chciał 
zaznaczyć, że Koło polskie nie zm ienia swe 
go stanow iska  w obec p rezyden ta  gabinetu  i 
uw aża ogólne przesilen ie za n iep o trz eb n e ; 
popraw na ta  została  jed n ak  odrzucona.

Po uchw aleniu  rezolucyi Koła p rasa  w ie­
deńska głosiła zw ycięstw o polskie, a k lęskę 
rządu  i bar. Heinolda.

Następuje trzecia  f a z a : Interwencya księcia 
Thuna.

P r z y j a z d  n a m i e s t n i k a  C z e c h  
z m i e n i a  o d r a z u  s y t  u a c  y ę. Ks. Tbun 
w szczyna nadzw yczajną agitacyę w śród 
s tro n n ic tw  przeciw ko K iłu , m obilizuje całą 
prasę w iedeńską 1 czeską. U prezesa K iła  
zjaw iają się deiegacye w szystk ich  stonnictw , 
bar Heinold, k tó ry  we w to rek  chciał u s tą  
p'ć, widzi we! środę K o ł o  po), z u p e ł n i e  
o d o s o b n i o n e .

U przytom niw szy sobie w szystk ie trzy  fa 
zy i p lątan inę w ypadków , dochodzi się do 
p rzekonania, że nie m ożna było postępow ać 
w edług planu z góry  w ytkniętego , gdyż u- 
staw iczue zm iany sy tuacyl nie p o zw ah ły  na 
ułożenie tak ieg o  planu. Koło polskie m usiało 
naw rócić z drogi, k tó re j celem  było obalenie 
rządu.

Chcąc w ykazać zysk i i s tra ty  tych  dni, 
koniecznem  je s t  sporządzenie su row ego  bi­
lansu  z u tw orzen iem  dw óch ru b ry k : debet i 
habet

Cóż Jes t po s tro n ie  debet ?
Cośmy strac ili V S traciliśm y to, że Rusini 

zyskali bez w ątpienia bardzo silny środek  
ag itacyjny  przeciw ko nam . To ujaw nia się 
Już w ten  sposób, że n a tychm iast po ogło 
szeniu słów  cesarza kazali w [dzies;ą tk ach  
tysięcy  egzem plarzy słow a cesarsk ie  p la k a ­
tow ać w każdej wsi. To Bię stało , to  je s t

szkoda. D rugą pozyeyą, k tó rą  należy zapisać 
po s tro n ie  debet, ie s t ta , że Koło uchwaliło, 
iż - s traciło  zaufanie do bar. Heinolda i że 
zryw a z nim sto su n k i, a tym czasem  baron 
Heinold zostaje. Dlaczego został, dlaczego 
Koło zadowolniło się inną satysfakcyą, to  są 
rzeczy, k tó re  m ogą być w agitacyi zam ilcza­
no. Sam  zaś fa k t posłuży przeciw nikom  Ko­
ła  do szerzenia zarzu tów , że Koło straciło  
sw oją siłę, sw oją pow agę, że okazało s ła ­
bość, że swej wolt nie przeprow adziło . Pod­
noszą to  nasi przeciw nicy ta k  w k ra ju , ja k  
w Wiedniu.

Po s tro n ie  „habet“ n a  korzyść naszą za­
pisuję co n astęp u je : l )  Nie u lega żadnej 
kw estyi, że w w alce tej z nami rząd  okazhł 
sw ą słabość. . Rząd, k tó ry  wychodzi cało 
z w alki z je  dnem  stronn ictw em  dlatego, że 
się k ry je  za K oronę, rząd  ta k i Jest bezw a­
runkow o słaby. J a k o  „habet* zapisuję, że 
przez cesarza zosta ła  uznaną zasada, iż w 
sto sunkach  polsko ru sk ich  bez nas nic Ru 
sini nie dostaną. To n as  uw alnia od targów  
i układów  z każdym  rządem . Obecnie możemy 
się powołać na słow a cesarza. 3) Może nam  
przyszło tru d n o  się przyzwyciężyć; uczyni­
liśm y to  jednak  i w yszliśm y z dowodem , że 
jes teśm y  stro n n ic tw em  państw ow em , że nie 
u trudn iliśm y ani ustaw y  w ojskow ej, ani też 
nie chcieliśm y u tru d n iać  ugody czeako-nie 
m ieckiej, na k tó re j państw u  zależy. Daliśm y 
dowód, że potrzeby  państw a potrafim y nie 
ty lko  platonicznie uznać, ale tak że  i wobec 
nich się ugiąć.

Taki Jest mojetn zdaniem  bilans. S tarałem  
się przedstaw ić go objektyw nie. Ale teraz  
m acie panow ie p raw o m nie zapytać, co dalej? 
Z całego tego  epizodu w ysnuw am  dwie nauKi: 
P roszę się przypatrzeć, ja k  w ypadło g łoso­
wanie w  Kole polskiem  we czw artek . Zb 
p ro jek tem  ugodow ego. Za p ro jek tem  ugodo 
w ego załatw ienia całej spraw y głosow ało 3 7  
posłów, przeciw ko 15, nieobecnych było 19, 
z czego pew na część w yszła um yślnie. Co to  
znaczy? To znaczy, że gdyby rząd  sądził, że 
Koło polskie m ożna lekceważyć, doznałby 
p rzykrego  dla siebie rozczarow ania. W tem  
głosow aniu Koła je s tb a rd z o p o w aż n s  m em ento  
ola każdego rządu, że nie pow inien przecią 
gać 81runy.

Jeżeli zaś g rożą nam  w W iedniu, że Koło 
może być p rzez r*ąd ta k  trak to w an e , Rusini 
bowiem w  każdej chwili gotow i są  w stąpić 
w szeregi większość*, to  ja  na to  powiadam, 
że byłby to  rząd, o k tó ry m  należałoby chyba 
wydać bardzo ujem ny sąd, że byłby to  rząd 
k tó rem u  by szło chyba ty lk o  o u trzym anie  
siebie, a nie o u trzym anie  państw a. Rząd. 
k tó ry b y  zam iast Polaków , b ra ł do większości 
żywioł ta k  anarchiczny, żyw ioł ta k  rad y k al­
ny, ta k  niebezpieczny, Jak  Rusini, m ógłby 
przeprow adzić jed n ą  lub d ru g ą  u staw ę  tym i 
głosam i, ale m ieć R usinów  w  większości, 
śn ieży łoby , mieć w w iększości żywioł rew o ­
lucyjny.

W końcu przedstaw iał m ów ca s to su n ek  
Koła do gabinetu  i podniósł, że każdy  rząd 
m usi pracow ać na to, aby zyskał zaufanie 
Koła.

W dłuższej dyskusyi zabierali głos : h r  
A ntoni W odaicki, radca D r Aug. Sokołow ski, 
poseł H aller, k tó ry  opow iadał sw e osobiste 
wrażenia, D r Tadeusz S tarzew ski, H ieronim  
hr. T arnow ski, p. Chyliński i inni.

Poufne obrady narodowych 
demokratów.

(Od naszego lwowskiego korespondenta).

Poniew aż stro n n ic tw o  narodowo- dem okra­
tyczne w yrok  T rybunału  adm inistracyjnego, 
uniew ażniający w ybory do lw ow skiej Rady 
m iejskiej, uw aża za ostrze, zw rócone przeciw  
niem u że s tro n y  nam iestn ika, przeto zwołało 
w  te j spraw ie poufne zebranie. 'Odbyło się 
ono zeszłego p ią tk u  w ieczór w lokalu  „K a­
syna Narodowego* przy dość licznym  udziale 
członków stro n n ic tw a. O bradom  w zastęp  
s tw ie prezesa D ra G w alberta P aw likow skiego 
przew odniczył p ro fesor u n iw ersy te tu  D r K a 
d y  i.

Liczni m ówcy om aw iali zeszłoroczne w y­
bory do Rady m iejskiej I w yro k  T rybunału  
adm in istracy jnego , podając różne sposoby, 
jak im i R ada m iejska m ogłaby w yjść z obe­
cnego przesilenia. N iedw uznacznie też  tw ia r 
dzili, że N am iestn ik  dąży do zupełnego 
zniszczenia narodow ej dem okracyi i do u su ­
nięcia k ilk u n astu  narodow ych dem okratów , 
wchodzących w sk ład  Rady m iejskiej. — Do 
tego zdążać m ają ;nowe wybory, przy k tó rych  
opozycya, sk ładąjąca się z postępowców, żydów 
i Ukraińców pod w odząD ra A schkenazego, przy 
pomocy czynników  rządow ych (!) w yelim inu­
je  z Rady narodow ych dem okra tów , podo­
bnie jak  to  się s ta ło  przy  zeszłorocznych w y­
borach do Rady państw a. D ostała się też por- 
Cyd n ieprzyjem nych słów  i D row i L ów enstei 
nowi, k tó reg o  zeszłego ro k u  nie w ybrano 
ponow nie do Rady miejBkiej w sk u tek  spraw y 
rydzyńskiej, a o k tó ry m  dziś cały Lwów m ó 
« i, że zezłościjprzyłożył rę k i do uniew ażnie­
nia ak tu  .wyborczego.

D r St. G rabski p rzestrzeg ał radnych z k lu ­
bu m ieszczańskiego  i obyw atelskiego przed 
maBOwem składaniem  m andatów , m ającem  
na celu przeprow adzenie w yborów  całej R a­
dy. N am iestn ik  bowiem  wobec tego, że 20 
radnych, należących do polskiej dem okracyi 
i opozycyi, nie złoży m andatów , m oże pole­
cić przeprow adzenie w yborów  ty lk o  w m iej­
sce tych , k tó rzy  m andaty  złożyli...

N a tom iast adw okat D r Ten n e r  był zdania, 
aby R ada m iejska na najbliższem  posiedzeniu 
w ybrała kom isyę w eryfikacyjną, k tó rab y  po­
now nie przyszła na R adę z w nioskiem , uzna­
jącym  w ybory za legalnie przeprow adzone, 
w brew  orzeczeniu  T rybunału  ad m in is tracy j­
nego. R ada m iejska w niosek ten  pow inna 
ponow nie ponow nie uchw alić i wówczbs do­
piero N am iestn ik  m usiałby rozw iązać całą 
Radę, co spowodow ałoby w ybory w szystkich  
lUO radnych. P ropozycya D ra  T en n era  uaj 
więcej m iała zw olenników  w śród  zebranych, 
jed n ak  w rezu ltacie  nie pow zięto żadnej u- 
chwały.

Pow szechną uw agę zebranych zw racała 
n i e o b e c n o ś ć  D r a  P i e r a c k i e g o ,  by­
łego p ro k u ra to ra  a obecnie adw okata , k tó ry  
zeszłege ro k u  zosta ł po raz pierw szy w ybra­
ny radnym . Padło też  podejrzenie, czy D r Pie 
rack i celem asekuracy i sw ego m andatu  nie 
w ycofuje się ze s tro n n ic tw a  narod .-dem okra- 
tycznego.

Dziś ju ż  sk o n stan to w ać m ożna, że w y­
bory do Rady m iejskiej będą zaciętą w alką 
o posiadanie ra tupza pom iędzy stronn ic tw a-, 
mi politycznem i.

Rękawiczki, Pończochy,
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 

'Paski, Torebki najmodniejsze
poleca

w w ielkim  w yborze I cenach niskich

0. SZCOTBK0WSKI
Krabów. finsdzka Ł

Zbrojenia bez końca.
Tuż przed sam em  zakończeniem  sw ego 

m arnego  żyw ota zdobyła się IH-cia D um a 
ro sy jsk a  na  czyn wielce patryo tyczny  — zda­
niem  czarnosecinnych nacyonalistów  — 
u c h w a l i ł a  bowiem  p r z e s z ł o  p ó ł  m i ­
l i a r d a  r u b l i  n a  o d b u d o w ę  f l o t y  r o ­
s y j s k i e j .  W ten  sposób m a zostać za ta r tą  
w pamięci całego św ia ta  a przedew szystk iem  
sam ej Rosyi plam a Cuszimy. Za k ilk a  zaś 
la t m a znów  dum nie pow iew ać na oceanach 
flaga z krzyżem  św. A ndrzeja, k tó re j p ra ­
wie, że nie sp o ty k a  się te raz  poza zam knię- 
tem  m orzem  Czarnem.

Odbudowanie flo ty  rosyjskiej nie je s t  
jednak  sp raw ą czystą  rosy jską . Raz, ponie­
waż uchw alona k w o ta  je s t  dopiero w stępem  
do dalszych w ydatków  na cele o d b u d o iy  
flo ty  i nosi nazw ę „m ałego" p rog ram u  flo­
tow ego, a  po drugie, poniew aż po p rzegranej 
wojnie z Jąp o n ią  ciążenie Rosy! siłę fak tów  
zostało  p rzesu n ię te  od oceanu Spokojnego 
ku A tlan tykow i. S tąd, po odbudow aniu flo ty  
rosy jsk iej, k tó re j p u n k tem  oparcia będą p o rty  
bałtyckie, s to su n ek  sił m orsk ich  m iędzy m o­
carstw am i przedew szystk iem  n a  w odach 
europejsk ich  zm ienić się m usi.

Opinia publiczna Anglii, ta k  zazdrośnie 
broniącej swej p rzew agi m orsk iej, zw róciła 
ju ż  b a  to  baczną uw agę. P ra sa  ang ie lska  
w yraża n ie ta jo n ą  obawę, źe po uchw aleniu 
przez D um ę p ro g ram u  pow iększenia floty, 
Rosy a w stąp i w szeregi m o carstw  w spółza­
w odniczących w panow aniu  n a  m orzach 
św iata, po urzeczyw istn ien iu  zaś teg o  p ro ­
g ram u  stan ie  się najsiln iejszem  po Anglii 
państw em  m orsk iem  Zdaniem  „Daily Mail", 
pow iększenie flo ty  rosy jsk iej w yw oła dalsze 
zbrojenie się N iemiec n a  lądzie i m orzu. I tu  
w łaśnie zaczyna się  te n  obłędny tan iec  w i­
ro w y . N iemcy będą zw iększały  sw ą flotę, bo 
Rosy a sw oją odbuduje, A nglia n ie będzie 
m ogła pozostać w  ty le  za N iem cam i i po­
ciągnie za sobą sw ą so juszniczkę, czy przy­
jaciółkę, F rancyę, W łochy zaś i A ustro -W ęgry  
nie mogą być obojętnym i widzam i wobec 
zw iększania się sił m orsk ich  F rancy i na  
m orzu  Sródziem nem , dalej znów  S tany  Z je­
dnoczone i Jap o n ia  baczyć m uszą na to, aby 
ich flo ty  d ostra ja ły  się do sy tuacy l m iędzy­
narodow ej i ta k  w kó łko  bez końca.

A przecież zdaw ałoby się, że te  zbrojenia 
m orsk ie osiągnęły ju ż  „m axim um *. Wedle 
zestaw ienia bowiem, jak ie  dołączono do w y­
danej tym i dniam i angielskiej „księgi białejw,
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łłistorya Pana Polly.
P. Polly, blady i z zaciśniętym i zębami, 

p o trząsną ł głow ą. Każdy z nich n a tęża ł siły 
ile ty lk o  m ógł. W uj Jim  usiłow ał wyślizoąć 
się bokiem , ale p. Polly zatoczył pó lkrąg . 
Kręcili się ta k  to  w  jednę to  w d rugą  s tro ­
nę, nie spuszczając się z oka i usiłu jąc w za­
jem nie poznać sw oje zam iary.

M iotła w ydaw ała się panu Polly o wiele 
za k ró tk ą , w olałby gdyby m iała jak ie  dw a­
naście lub trzynaście  stóp. W uj Jim  jednak  
innego m usiał być zdania. T racił oddech na 
w ym yślanie to r tu r , Jakie zgo tu je  sw em u prze­
ciwnikow i, gdy raz  ta  p rzek lę ta  długa m iotła, 
pi zostan ie  ich dzielić. P. Polly osądził, że 
jeszcze nigdy w życiu nie sp o tk a ł ta k  w s trę t­
nego indyw iduum . Wuj Jim  spróbow ał w re­
szcie gw ałtow nych w strząśn ień . P rzez chw ilę 
zdaw ało Bię, że ro le  się zm ienią. Wuj Jim  
pchnął zdradliw ie pana Polly, przeciw nym  
końcem  m iotły w  żołądek. Obaj te raz  nie 
puszczali przeciw ległych końców  m iotły, tań  
cząc to  w  jedną, to  w d rugą  stronę , gdy 
nagle panu Polly  błysnęła m yśl dyabelska. 
Spostrzegł, że rzek a  znajduje się tuż blisko; 
p rz y s u ń  prom u była najwyżej o jak ie  tizy  
m etry  odległą od pola walki, na k tó re  sza r­
piąc się i popychając w zajem nie m iotłą zeszli 
Z dzikim  k rzyk iem  n a ta r ł na  wroga...

w rzeszeżał, czując, że opór— Ha! ha!
słabnie.

— Ty, dy ibelsk i sy... —  m ruczał w uj Jim , 
zm uszony do ciągłego cofania się.

P. Poliy pchał o sta tn im  w ysiłkiem . Nagle 
puścił miotłę... P lu sk ) ., wuj Jim  dał n u rk a  
w ty ł Nie tracąc  chwili p. Polly  skoczył na 
prom  i uzbroił się w drąg.

W łaśnie wmj J im  pow racał do brzegu, 
chlapiąc i p lu jąc w  sposób straszliw y.

— Ty, Świnio Jedna... (tu  n astąp ił po tok  
w yzw isk, k tó ry ch  pow tórzyć ze względu na 
cenzurę się nie da). Ty w iesz dobrze, że 
płuca m am  słabe!

Koniec d rąga oparł się  o Jego gardło, 
zm uszając do cofnięcia.

Począł iść z biegiem rzeki. Rów nolegle 
kroczył po brzegu p. Polly, ciągnąc dalej 
sw oje upom nienia.

— P uść m nie! — k rzy k n ą ł wuj Jim .
T rząsł się cały i tym  razem  praw dziw a

trw oga odm alow ała się w Jego oczach.
P lu s k ! R unął znów  w tył, pchany z całej 

siły przez pana Polly. W wodzie w yprosto ­
wał się i zaczął iść, jakby  chcąc uciekać ku  
środkow i rzeki. Zaledw ie w ynurzył głowę, p. 
Polly trąc ił go drągiem  między łopatk i i wuj 
Jim  zanurzył się znów  w spienionej w cdz'e. 
R ęka Jego zacfsoęła się kurczow o i zni 
knął.

To był cud praw dziw y! P. Polly w y n a­
lazł słabą s tro n ę  przeciw nika. Wuj Jim  nie 
znosił zim nej wody.

M iotła płynęła z prądem , lek k o  kołysana 
przez fale. P. Polly w szale zw ycięstw a, raz 
Jeszcze z a n u r z y ł  w uja Jim a  w rzece, ale prom  
okręcił się około sw ojej uwięzi w ten  spo­
sób, że za czw artem  w ynurzeniom  się p rze ­
ciw nika, p. Polly, n a  słczęścle  dla obu, nie

m

dosięgną! go już  drągiem . Wuj Jim  trac ił 
g ru n t pod nogam i. W oda unosiła  go tak , że 
iś ć  nie m ógł i w id a ć  było, że zaczyna m u 
sił braknąć.

Jed n a k  w alczył ja k  mógł, posuw ając się 
ku  brzegow i. Pow oli ukazały  się z wody 
ram iona, potem  guzik i kam izelk i. Miał już 
wody ty lk o  po pas i k ierow ał się ku p rzy ­
stani.

— Nie zbliżaj się pan ! — k rz y k n ą ł pan 
Polly.

W yskoczył z prom u I śledził z b rzegu  ru ­
chy swojej ofiary.

—  Nie zbliżaj się p a n i — krzycza ł ciągle 
p. Polly.

— Mówię panu, że m am  słabe płuca. — 
N ienawidzę wody. To nie Jest lo jalna bójka.

— Nie zbliżaj się pan i
—  To nie lojalnie.
Wu] Jim  p łakał p raw ie te raz , kiedy jego 

trw o g i minęły.
— Nie zbliżaj się pan! — p ow tarzał pan  

Polly, trzy m ając  swój d rąg  przygotow any dc 
uóeizenia.

— Mówię cl, że chcę w yjść z wody, głup­
cze! — odpowiedział wuj Jim  z bezsilną w ście­
kłością.

— Z abraniam  panu w ylądow ać tu ta j, sły­
szysz pan i żeby nega  tw o ja  tu  nie p o w sta ­
ła więcej I

Posłuszny w brew  swojej woli, w uj Jim  
posuw ał się pom ału brnąc w  wodzie. P róbo­
wał grozić, p o tc.m s ta ra ł  się rozczulić prze­
ciw nika, a w  końcu  w y raz ił sp ó źn io n y 
żal

P . Polly był n iew zruszony, chociaż sam

niespokojny, jak i będzie koniec te j aw an­
tury .

=s- T a w oda zim na, m rozi m i szp ik  w 
kościach 1 — błagał wuj Jim .

— To pana otrzeźw i, po trzeb u jesz  pan 
tego... I nie próbuj wychodzić z wody, bo 
in acze j!..,

W ten  sposób doszli do z a k rę tu  rzek i 
gdzie się znajduje w ysepka Nicholson, o d ­
dzielona od brzegu strum yk iem , p o rusza ją­
cym  m łyn w Potw ell. Tam  w reszcie  po w ie­
lu  w ysiłkach i próbach parlam entow ania, 
wuj Jim , stoczy WBzy w alkę z płotem , odgra­
niczającym  brzeg w yspy w ydostał się z ło­
żyska rzeki, ociekający wodą, obw alany bło­
tem  i wściekły. T ylko m łynów ka oddzielała 
go te raz  od p. Polly.

—  Zapłacisz mi za to... psi synu!
— Ruszaj sw oją drogą, bo będzie jeszcze 

gorzej —  uprzedzał p. Poliy.
Ale zapał w uja Jim a opuścił go zupełnie 

tym  razem . Obróciwszy się plecam i to row ał 
sobie drogę w śród  gałęzi do młyna.

P an  Polly  w rócił, nie spiesząc się do 
oberży.

Zacna k o b ie ta  oczekiw ała go na  p rogu  
aby m u powinszować.

— Boże! —  zaw ołała, ja k  ty lk o  go do­
strzeg ła  — nie zabił w ięc p an a?

— Czyż w yglądam  n a  n ieboszczyka?
— A gdzież je s t  Jim ?
— Poszedł sobie.
— Ależ tru n e k  go doprow adził do Bzałul
— Rzuciłem  go do w ody! To uspokoiło  

jeg o  furyę „alkobolikainą". Jednocześnie po­
g łaskałem  go trochę po grzbiecie.

— Skaleczył pana?

a *
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— W cale n i e l
— A cóż znaczy ta  k rew  około u ch a ?
P . Polly  pom acał sw oje ucho.
—  Praw da, ucho przecięte! To ciekaw e 

ja l  aię n*e zw raca uw agi na  drobne pray- 
padkf w  zapale walki. A! A! K ociątko! f o  
już  nie m am y s trach u , kiedy odw aiy lłśm *  
się  ze jść?

— A więc nie zabił p a n a ?  —  zapy tała  
dziew czynka.

— Ależ ta k !
— Chciałabym  była dłużej się p rz y p a try ­

w ać!
— Czyż nie w idziałaś w szy stk ieg o ?
— W idziałam ty lko  Jak p#n galopow ał 

naokoło  domu, e wuj Jim  biegł za panem .
— Umyślnie chciałem  go zm ęczyć — w y ­

jaśn ił po chw ili p. Polly.
—  O l w ołają przew oźnika.
— Idę zaraz. Ale nie zobaczycie Już w uja 

Jim a przez czas dłuższy. Pogadaliśm y o tem  
tro ch ę  ze sobą.

— Aież.. zdaje m i B ię ,  że to  w łaśnie w uj 
J im  woła... — rzek ło  dziecko...

— No to  m oże tro ch ę  poczekać —  w y­
rz ek ł sucho p. Polly.

O dw rócił się i n astaw ił ucha. O ile m ógł 
zrozum ieć z dolatujących przez rzekę słów, 
wuj Jim  w yzyw ał go do wałld n aza ju trz . Za 
całą odpowiedź p. Polly  podniósł d rąg  i po ­
trząsn ą ł nim groźnie. Mata sy lw etk a  na p rz e ­
ciwległym  brzegu w y g raża ła  p rzez chw ilę 
pięściami, w reszcie ru szy ła  w g ó rę  rzek i z 
m iną w ściekłą.

T ak  się skończy ł p ierw szy  dzień w alki, 
tem  niepew nem  zw ycięstw em .

(Ciąg dalszy  nastasłL)

3 Na sezon wiosenny: letni, obficie zaopatrzony skład ubrań mezkich
|  *.» wszelki* zamd wlenla wykonuje sią według ostatniej mody szybko I starannie, m

Speo/almiS: ubrania aportowe. starannie, m
Specjalność upraniu sportowe.
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siły m orsk ie  m ocarstw , be* Rosyi, p rzedsta­
w iają się w roku  bieżącym, Jak następuje .

P ancern ików  bojowych posiada A nglia go­
towych 56, w budowie 10; Niem cy gotow ych 
33, w budowie 10; S tany  Zjednoczone goto­
w ych 31, w budow ie 6; F ran cy a  27 i 7, J a ­
ponia 16 i 2 ; A u stry a  12 i 4; W łochy 8 16 
K rążow ników  opancerzonych bojowych, do- 
rów nyw ającycb o k rę to m  lin io w y m : A nglia 
gotow ych 4, w  budowie 6 ; N iemcy g o to ­
wych 2, w budowie 4.

K rążow ników  opancerzonych, k tó re  są u- 
w ażane za nieodpow iednie 1 k tó ry ch  budowy 
zaprzestano  ju ż  zupełnie, posiada A nglia 34 ; 
Niemcy 9; S tan y  Z jednoczone 14; F rancya 
21; Jap o n ia  13; A u stry a  3 ; W łochy 10. 
P ierw szoklasow ych k rążo w n ik ó w  osłoniętych 
je s t  w Anglii 1 ; ;  w Niemczech 0 ; w S tanach  
Zjednoczonych 3; w e Francy! 5; w Japonii 
2 ; w  A ustry i 0 ; w e W łoszech 0. D ru g o rzę­
dnych i trzeciorzędnych  posiadają Anglicy 
54, w  budow ie 9; N iemcy 37 , w  budow ie 8; 
S tany  Zjednoczone 15; F ran cy a  10; Japon ia  
17; A ustrya  5 ; W łochy 14. K ontrto rpedow - 
ców Jest we flocie angielskiej 'go tow ych 179, 
w  budow ie 30 ; w niem ieckiej 110; am ery­
k ańsk ie j 4 0 ; francuskiej 68 1 15; japońskiej 
56; (austryack iej 12; w łoskiej 22. W reszcie 
łodzi podw odnych posiada A nglia gotow ych 
65, w budowie 14; Niemcy 13 i 13; Am e­
ry k a  20 i 19; F ran cy a  58 i 25; Jap o n ia  12 
i 3; A u stry a  6 i 1 ; W łochy 10 i 10.

To są  rezu lta ty  zbrojeń  na  m orzu. Gdy 
dodam y do nich orgie m olocha m ilitaryzm u 
n a  lądzie, to  dopraw dy m ożna seryo  m ówić 
o obłędzie, Jakiem u w  k ie ru n k u  zbro jeń  lu d z ­
kość w  XX w ieku podlega.

Nowe placówki przemy­
słowe w Galicy i.

Społeczeństw o nasze zaczyna się budzić I
Podczas ty lo le tn le j ekonom ioznej m a rtw o ­

ty, zdaw ało się, iż w k ra ju  naszym  niem a 
m iejsca n a  „przem ysł p o lsk i* ! Hasło o „w ła­
snych siłach", rzucone przed 30 la ty  przez 
D ra T adeusza R utow skiego, a przy tłum ione 
przez obcą przedsiębiorczość i przez nasze 
w łasne n iedułęstw o —  odżyw a n a  now o i 
praw dopodobnie odbije się w  naszem  społe­
czeństw ie s to k ro tn em  echem  I

„O w łasnych s i ła c h " .
D otychczas nie ufafiśm y sobie i
Nie w ierzyliśm y, iż w Galicy! m ożem y i 

m usim y sam i tw orzyć w a rsz ta t p racy  dla na­
szego robo tn ika .

S łuchaliśm y głosów  „puszczyka" w o łają­
cego, iż P o lak  ^—  to  nie przedsiębiorca, to  
nie fab ry k an t — iż do w szystk iego  jesteśm y 
zdolni, ty lko  nie do przem ysłu.

Zapom nieliśm y o K rólestw ie Polakiem , 
zapom nieliśm y o se tk ach  polskich inżyn ie­
rów, d y rek to ró w  i robotników , będących 
chlubą zagranicznych fabryk .

Z apom nieliśm y, l i  w szyscy ludzie są  ty l­
ko ludźmi, w szędzie ci sam i, o tych  sam ych 
zale tach  i w a d ach ; tż każdy  naród  m a chw i­
le sw ego odrodzenia ekonom icznego, m a też  
i chwile zasto ju  i niem ocy ekonom icznej.

N ie pam iętaliśm y o tern i n ie m ożna się 
tem u  dziwić. Gaiicya bow iem  najw cześniej 
została  oderw aną od pnia m acierzystego  — 
od W arszaw y.

Nie przeżyw aliśm y razem  z całym  n aro ­
dem  polskim  św ietnych  m om entów  odrodze­
nia narodow ego i ekonom icznego; nie b ra li­
śm y  udziału w  tej pracy, k tó re j trad y cy ą  do 
dziś dnia cały nasz naród  ty je .

Dla Galicy! cała trad y cy a  k o n cen tro w ała  
się w  u rzędn iku  polsko-niem ieckim  i m an- 
dataryuszu .

Praw da, iż pod względem  św iadom ości i 
niepodległości m yśli narodow ej jobudziła się 
Gaiicya dość wcześnie, ale zato  pod w zg lę­
dem ekonom icznym  spoczyw am y praw ie  do 
dnia dzisiejszego w odrę tw ien iu  1 w  zapo­
znan iu  naszych sk arb ó w  n a tu ra ln y ch  i n a ­
szych sił tw órczych.

B rak  tradycyl przem ysłow ej n a  gruncie 
galicyjskim , je s t  powodem  b raku  w rzelkiąj 
in ieyatyw y i sam odzielności gospodarczej.

W szyscy dążym y do uprzem ysłow ienia 
k ra ju , ale nie o w łasnych siłach, opierając 
się na  w łasnych kap itałach  — ty lk o  liczym y 
na obcą pomoc. W ołając bezm yślnie o p ru s­
k ie  kapitały , o p ru sk ą  in ieyatyw ę —  zapo­
m inam y o w łasnyoh obow iązkach. Zapom i­
nam y, iż jeżeli chcem y być narodem  żyją- 
cym, — m usim y sam i być gospodarzam i w 
k ra ju .

Dziś Już praw ie całe górn ictw o i p rze­
w ażna część fab ryk  w  Gaiicyl zachodniej 
znajduje się w  ręk ach  obcych, w osta tn ich  
m iesiącach banki niem ieckie 1 p rusk ie, fo r­
m alne w alk i toczą o w pływ y sw e w Z agłę­
biu krakow skiem .

Czyż m am y się tem u  ty lk o  p rzy p a try ­
w ać?

Czas najw yższy, by po lsk ie  społeczeństw o 
w ystąpiło  czynnie, by in lcyatyw a ta k  publi­
czna, Jak  i p ry w a tn a  w zięła czynny udział 
w  ty m  koncercie  kap ita łów  zagranicznych na 
te re n ie  Z sgłębia k rakow sk iego , gdyż k to  
wie, czy od tego  nie zależy „polskość" ca­
łej Galicy! zachodniej.

Nam pow inno chodzić przew ażnie o in i­
eyatyw ę pryw atną, gdyż fabryk i 1 zakłady  
p rzem ysłow e przez nią do życia pow ołane— 
są  probierzem  naszego uśw iadom ienia prze­
m ysłow ego i naszej tężyzny ekonom icznej.

Prof. Inż. H enryk Mianowski,

B. Gikntliki, Bnysztoforj, Krabów.
W ynajm uje 1 sprzedaje p ierw szorzędnych fa­
b ryk  fortep iany , pianina, harm onie  i phonole 
za go tó w k ę lub  na  sp ła ty  n aw e t dw udziesto 

m iesięczne bez zaliczki,

KRONIKA.
KALENDARZ fK  ASTRONOMICZNY. Wsohń* 

słońca .ozpocinle tlę Jutro o rodzinie 3 minut 32, 
raohód przypada o godzinie 7 minut 61; długość dnia 
godzin 16 minut 18.

KALEnDARZYK K08UIKLNY, Ju tro  we wtorek 
Wilhelma, pojutrze w środę Jan a

Stuletnia rocznica. Dziś 24 czerwoa upły­
nęło lat sto, od chwili, gdy przednie straże 
„wielkiej armii" pod wodzą Napoleona, przekro­
czywszy w bliskości Kowna Niemen, stanęły na 
ziemi litewskiej.

Serce i oczy Polski zwrócone były wtedy 
ku Litwie, przez której granice „bóg wojny" 
prowadził olbrzymie zastępy, mające zdruzgotać 
państwo carów i tem dopomódz do wskrze­
szenia n&szej Ojczyzny. Jaki panował wtedy 
nastrój na całym obszarze ziem polskich i ja­
kie nadzieje wiązano z faktem wkroczenia 
„wielkiej armii" w granice Rosyi, łatwo sobie 
wyobrazić. Początek „drogiej polskiej wojny", 
jak  ją  sam Napoleon w rozkazie z Wyłkowy- 
szek z dnia 22/VI 1812 r. nazwał, je st jedną 
z niewielu świetlanych chwil na naszym hory­
zoncie w czasach porozbiorowyoh, chwil, które 
n a z a w s z e  pozostają w pamięci narodu wy­
ryte.

Niestety wówczas, Jak i tyle razy potem, 
nadzieje okazały się zwodniczemi, godzina zmar­
twychwstania jeszcze nie wybiła... Pomimo tego 
niezapomnianym pozostanie dla nas ów rok 
1812, o którym, wedle słów WieBzoza, dotąd 
pieśń marzy, rok nieziszczonyoh wprawdzie na­
dziei, ale także rok bohaterskich bojów, co 
okryły polski oręż jednym więcej niewlędnącnym  
wawrzynem.

Kraków 24 czerwoa. 
Książe Biskup Sapieha powrócił dziś do 

Krakowa z wisytaoyi kanoniczej dekanatu no­
wotarskiego.

1 Uniwersytetu Jagiellońskiego. Jak już 
donosiliśmy r e k t o r  e uniwersytetu Jagiell. 
na rok szk. 1912—1913 wybrano prof. Dra Fr. 
Z o l l a  Jan., dziekanem wydziału teologioznego 
X. prof. Dra K. Z i m m e r m a n n a ,  a nadto 
dziekanem wydziału prawniczego Uniw. Jagiell. 
wybrana prof. R o s t w o r o w s k i e g o ,  dzieka­
nem wydziału lekarskiego prof. Juliana N o ­
w a k a ,  a dziekanem wydziału filozoficznego prof. 
R o z w a d o w s k i e g o .

Zjazd lekarzy rządowych. Obrady zjazdu le­
karzy, odbywające się dzisiaj, poprzedziła w 
dniu wczorajszym konfereneya Wydziału Zwią 
zku lekarzy, która odbyła się w domu lekar­
skim pod przewodnictwem prezesa Dr Paula 
z Wiednia. Dziś w auli uniwersytetu o godz. 9 
rano zebrali się wszyscy uczestnicy zjazdu. Na 
zebraniu zjawił się delegat nam. Fedorowicz i 
wiespres. Dr 'Szaraki. W obradach biorą odzia ł: 
reprezentant najwyższej Rady zdrowia r. dworu 
Dr Haberler, prof. Dr Gunprecht, Dr Krause, 
repre*. kraj. Rady zdrowia Dr Festenburg, prof. 
Dr Machek, Dr Rydygier ze Lwowa, prof. Dr 
Reiss i Dr Obtołowioz, delegat Tow. hygieni- 
csnego we Lwowie. Próoi tego w zjeździe bie­
rze udział około 20 lekarzy wujskowych i fizy 
ków z różnych m iast monarchii.

Obrady Bagail Dr Czyżowicz, witając na 
wstępie przybyłych gośoi. Mówca przedstawił 
następnie zebranym prezesów honorowych Zja­
zdu Dr Festenbnrgera i Dr Gumprechta.

Następnie przemówił prezes Związku leka- 
rsy Dr Paul. Godzina pierwsza obrady trwają 
dalej.

Dalszy program zjazdu jest następujący:
Wtorek 25 czerwca w sali krakowskiego To­

warzystwa lekarskiego (u l  Radziwiłłowska 4), 
o godzinie 9 przedpołudniem wykłady : Dr Adolf 
Horst z W iednia: „Hygiena przemysłu górni­
czego i ochrona nstawowa robotników górni- 
czyoh i hutniczych w Austryi". Dr Jnlian Bory, 
starszy lekarz powiatowy % Drohobycza: „Uwa- 
gf roipoznawcze co do duru osatkowego". Dr 
Tomasz Janiszew ski, fizyk m iasta Krakowa, 
krajowy inspektor sanitarny Dr Kalikst Krzy­
żanowski ze Lwowa 1 krajowy inspektor sani­
tarny Dr Maks Winter z W iednia: „Potrzeby 
publicznej służby zdrowia w zamierzonej refor­
mie administracji przy władzach politycznych".

O godiinie 3 popołudniu w sali wykładowej 
Zakładu anatomii patologicznej: Dr Maks Win­
ter z W iednia: „Gruźlica Jako choroba Indowa" 
(z demonstracyami obrazów ćwietlnych i kine 
matograficznych). Dr Gustaw Paul z W iednia: 
„Znaczenie sanitarno-polieyjne rzekomej ospy 
krowiej dla handln mlekiem* (z demonstracya­
mi drobnowldoweml). Prof. Dr Leon Wzchholz 
z Krakowa: „Wykład z dziedziny toksykologii 
sądowej* (z demonstracyami).

Wręczenie złotego krzyża zasługi. Wczoraj 
o gods. 11 przedpołudniem odbyło się w Tow. 
kapców i młodzieży handlowej uroczyste wrę­
czenie krzyża zasługi Józefowi Brahmerowi, dłu­
goletniemu współpracownikowi firmy p. Szar- 
skiego. Podozas uroczystości wręczenia przema­
wiali: im. Stow. kapców p. Porębski, Imieniem 
kolegów p. Adelmann, imieniem Izby handlo­
wej 1 przemysłowej pos. Fedorowicz oraz wi­
ceprezydent Dr Szarskl. Na zakończenie odbyła 
się wspólna fotogrsfia na dziedzińcu w Stow. 
kopców.

10  ty s ię c zn y  gość na w y s ta w ie . Wobec sprzy­
jającej pogody na wystawę architektoniczną po­
dążyły wczoraj tłumy publiczności, ta k że  ocze­
kiwaną cyfrę 10 tysięcy widzów przekroczono 
Jnż około godziny 8. Osobą, która jako 1 0 - ty ­
sięczna, weszła na wystawę, była pani Stefano- 
wa Cieohanowska, której Komitet wręczył w 
upominku piękny szkic, ofiarowany na len  cel 
przez art. malarza Henryka Uziembłę. Do wie­
czora liczba swledząjących dosięgła 11 ty ­
sięcy. Przedmiotem powszechnego zaintereso­
wania byt dworek, który tłumnie zwiedzano. —  
Wieczorne efekty iluminacyjne cieszyły się znown 
nadzwyczajnem powodzeniem.

Do późna w noc liczna publiczność bawiła 
się we wszystkich lokalsch wystawowych.

siewicza posiedzenie Bekcyi prawniczo przemy­
słowej, na którem rozpatrywano sprawę uregu 
lowania hipoteki Wawelu.

W sobotę odbyło się również posiedzenie 
sabkomitetów komisyi dla granic rozszerzenia 
Krakowa, na którem uchwalono projekt statutu  
Rady dzielnicowej dla Podgórza.

Uroczystości Tow. Strzeleckiego. Wczoraj
0 godz. 3 popoł. rozpoczęta się w ogrodzie Tow. 
Strzeleckiego uroczystość na cześć nowego 
króla karkowego. Wśród strzałów z moździeży
1 przy dźwiękach muzyki 56 p. p. wyruszył z 
sali Strzeleckiej pochód strzelców krakowskich. 
W pochodzie wzięli udział członkowie Tow. 
Strzeleckiego wraz z nowym jakoteż ustępują­
cym królem kurkowym. Boki pochoda zamykali 
pełniący straż trabanoi, uzbrojeni w  berdysze.

Po oddaniu odpowiedniej ilości strzałów na 
strzelnicy Towarzystwa strącił resztki kurka p. 
Edmund Klemensiewicz, który tym samym o- 
gtoszony został królem kurkowym. Marszałkami 
zostali pp. Dr Jan Kwiatkowski i Dr Mieczy­
sław Staszewski, lekarz.

Pochód po obejściu ogrodu Strzeleckiego 
wkroczył następnie do sali Strzeleckiej, gdzie 
odbył się na cześć króla karkowego bankiet. 
Pierwszy toast wzniósł na cześć monarchy krói 
karkowy p. Klemensiewicz, poozem toastował 
prezes Tow. poseł Federowioz na cześć króla 
karkowego, p. dyr. Armółowicz nS cześć Rady 
miejskiej i prezydenta miasta. W końcu toasto­
wali Jeszcze: ustępujący król kurkowy p. Gó­
recki na cześć marszałków, p. Kulesza na cześć 
duchowieństwa, p. Kwiatkowski toast „Jeszcze 
Polska nie zginęła", ks. kan. Dr Drohojowski 
toast „Kochajmy się* i ks. kan. Fiis, kapelan 
Tow. — Uczta przeciągnęła się do późnej go­
dziny.

Uroczystość „wianków", w  sobotę wieczo­
rem odbył się tradycyjnym zwyczajem u pod 
noża Wawelu, uroczysty obchód „Wianków". 
Już około godz. 6 popoł. wielotysięczne tłumy 
publiczności obsiadły stoki Wawelu, z niecier­
pliwością oczekując nadejścia zmroku. Między 
godz. 6 a 8 odbyły się wyścigi na „skeafach" 
i „sonlach" oddziału wioślarskiego „Sokoła" 
Z nadejściem zmroku pyroteohnik z Pragi, p. 
Hajka rozpoczął swoje produkeye pyroteołmi- 
cine, witane przez rozentuzjazmowanych widzów 
okrzykami podziwu i oklaskami. Pod koniec 
„Wianków" dano żywy obraz „Polski". . Obraz 
oświetlono czerwonym ogniem. Uroczystość za­
kończyło oświetlenie Wawelu.

Stypendya dis młodzieży rękodzielniczej- — 
Wyaział krajowy we Lwowie ogłasza konkurs 
na stypendya z fundaeyi śp. Adamskich. Sty­
pendya są przeznaozone na kształcenie się mło­
dzieży rękodzielniczej w obranym zawodzie w 
Kraju lub poza jego granicami. Stypeudym o- 
trzymać tylko mogą młodzieńcy urodzeni w Ga- 
Ucyi, wyznania rzymsko-katolickiego. Pierwsz6ń 
stwo s la iy  kandydatom, urodzonym w mieście 
Tarnowie i tamże w terminie pozostającym. — 
Podania należy wnosić do Wydziału krajowego 
najpóźniej do k<óca lipoa br.

Ze spraw Krajowego Związku turystycznego 
W Krakowie. Staraniem i kosztem Krajowego 
Związku turystycznego okazał się w ostatnich  
dniach „Przewodnik po Lwowie" w opracowania 
niemieokiem, przeznaczony dla obcych i tu ­
rystów. Przewodnik w formie 8 emki, zawiera 
wtzystko co obcemu może być potrzebne. Część 
historyczną miasta, jego mapkę, dokładny spis 
nlic z iluztracyami najważniejszych i najwybitniej­
szych budynków, spis hoteli, ceny ’ mieszkań, 
doróżek i t. d. A trakcją „Przewodnika" jest  
doskonała mapka oryentacyjna miasta, oraz 
efektowna wytworna całość.

Z teatru  miejskiego. „Wróg kobiet" wesoia 
i pięknie wystawiona operetka, którą dziś w 
poniedziałek artyści lwowscy po raz trzeci wy­
konają — daną znów będzie na wielostronne 
żądanie po raz 4 w piątek 28 bm. a to w miej­
sce zapowiedzianej repertuarem „Krysi leśni­
czanki", która później będzie przedstawiona. 
Dotychczasowe przedstawienia „Wroga kobiet" 
odbyły się wobec doszczętnie wyprzedanego au- 
dytoryum.

Jutro we wtorek po raz 2 w bieżącym se­
zonie nlubiona opera japońska „Madame Butter- 
fiy" z gościnnym udziałem Leonii Ogrodzkiej 
orni Franciszki Ostrowskiej, Adama Dobosza 
1 Adama Okońskiego w głównych partyacb. —  
We środę po raz 4 melodyjna operetka Jana 
Straussa „Noc w W enecji" cieaząca się  w Kra­
kowie wtelkiem powodzeniem A d a m  D i d u r  
przybył dziś do Krakowa, a pierwszy gościnny 
występ tego znakomitego artyBty we czwartek 
w operze Gounoda „Faust" w partyi Mefisto 
felesa. Małgorzatą będzie pna Ogrodska, Marlą 
pni Kasprowiczowa, Sieblem p. Marynowiczówna, 
Faustem p. Doborz, W alentym p. Okoński. D y ­
ryguje kapelmistrz p. Woifsthal.

W sobotę 29 bm. i  okazji przypadającego 
święta św. Piotra i Pawła odbędą się dwa przed 
stawienia —  popotadnin po cenach dramatn o- 
pera komiczna Offenbach*. „Orfeusz w piekle", 
a wieczorem „Opowieści Hoffmana" z gościn­
nym występem Adams Didura. W niedzielę po­
południa również po cenach dramatu „Hrabia 
Luksemburg".

„Nieprzerwalność machinacyi słowiańskich".
Pod tym tytułem wygłosi we wtorek dnia 25 

bm . o godzin ie 8 wieczorem p. W ładysław  S t a ­
d n i c k i  odczyt, omawiający udział Polaków w 
zbliżających s ię  uroczystościach praskich. Po 
odczycie, który się  odbędzie w lokalu „Znicza" 
(Ja b ło n o w sk ic h  18, parter) —  dy sk n sy a . Wstęp 
20 h ,  d la  członków  „Znicza" 10 halerzy .

Z Tow. Wzajełłnnej 'Pomocy uczniów Uniw.
jagiell. otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o um ieszczenie:

Ofiarnością społeczeństwa polskiego, pracą 
usilną młodzieży akademickiej, od 47 istnieje 
w Krakowie „Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 
Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego". O pracy 
naszej wśród Kolegów, o jakości 1 ilości nie­
sionej im pomocy materyalnej świadczą coro­
cznie wydawane sprawozdania.

jącą na celu przychodzić w pomoc Szan. P. T. 
Publiczności w wyszukiwania zdolnych korepe­
tytorów i guwernerów. Czynimy to zupełnie 
bezinteresownie. Z drugiej strony chcemy tą 
drogą przyjść niezamożnym akademikom z p o­
mocą. Mając do rozporządzenia wyuitny zastęp  
fachowych sił z pośród Kolegów akademików, 
jesteśm y w możności zadowolić wszelkie życze­
nia w tym kierunku. Dostarczamy speoysliatów  
du każdego przedmiotu, obsadzamy lekcye zgło­
szone do nas, guwernerki, zajęcia biarowe itd.

Na wszelkie zapytania w cym kierunku od­
powiadamy odwrotnie.

Adres : K om isja informaoyjna, Dom akade­
micki, Kraków, ul. Jabłonowskich 1. 10.

Uczestnicy Kongresu esperantystów . W dal­
szym ciągu zgłosili udział w V III W szechświa­
towym Kongresie esperantystów w Krakowie i 
zapłacili karty uczestnictwa między innymi na­
stępujący uczestn icy:

P. I. Vermaas, inżynier z Roterdamu; Ame­
lia Blondln, nauczycielka z N icei; James Prin- 
gle, kapitalista z Edynburga; William Harwey, 
inżynier rządowy z Edynburga; John Mabon 
Warden, adwokat z Edynburga; Jane Baird, 
nauczycielka 2  Edynburga; Rasmus Madsen, 
prof. gimn. z Frederioia (D an ia); August Stas, 
sekretarz Instytutu psychologicznego z Antwer­
pii; Margaerite Etlennę, kapitalista z B lo is; 
(Francya); Genowefa Bridel, właścioielka fabryki 
z B lois; Aime Cotton, prof. uniw. z Paryża; 
Oikar Bergmana, przedsiębioroa hodowlany z 
Charlottenbarga; Jakób Rosenberg, literat z 
Rewlu (E stonia); Margaret Edith Milner, oby­
watelka ziemska z Leek (A n glia ); Prosper C ruf 
finhal, profesor z Reima; Hanns Wartmann, 
kapitalista z rodziną * Genewy; Aleksander Ne- 
dosivin, radca rządu z Kowna; Dr Aleksander 
Zamenhof, lekarz z W arszawy; Dr Antonio Ale- 
man Ruiz, adwokat z Habana (K nba); Dr Kon­
stantyn Szydłowski, prof. uniw. z Moskwy; Dr 
Bedrich Karol Simonek, lekarz dentysta z Chi­
cago ; Dr Lueien Sergeant, adwokat z żoną z 
Boulogue sur mer ; Juan Sole Granell, obywa­
tel ziemski z Tarrsgony (Hiszpania); Alioya 
Gueho, nauczycielka z Paryża; Elżbieta Berg­
mana, studentka z Wisssbadan ; Eiiy Hanan, stu­
dentka z Wiesbaden.

Egzamin dojrzałości w II. szkole realnej w 
Krakowie odbył się pod przewodnictwem Radcy 
Dworu Jana FranKego, krajowego inspektora 
szkół w dniach od 17 do 21 bm. Świadectwa 
dojrzałości otrzymali następujący pu uliczni u 
csn low ie: Bernadzifciewicz Mieczysław, Bojarski 
Witold, Bulanda Juliusz, Goldman Alfred, Ja­
nicki Kornel (z odzn.), Karbowiak Tadeusz (z 
odzn.), Karcz Jan (z odza.), Klebert Edward, 
Królikowski Stefan, Lipschfltz Jafcób (z odzn.). 
Lobert Włodzimierz, M itteistaedt Wacław (z 
odzn.), Nelger Józef, Resich Henryk, Sando* 
Tadeusz, Zembaczyński Maryan, Ziarkowski Ka­
rol, oraz eksterniśei Biernacki Tadeusz, Eychler 
W itold, Kellner Ferdynand, Kozłowski Tadeusz, 
Laner Kazimierz, Stachórski Tadeusz. 2 ekster- 
nistów reprobowano na pół roku.

Egzamina wstępne do klasy I. w II. szkole 
realnej w Krakowie odbędą się dnia 28 czerw­
ca. Wpisy odbywać s ię  będą począwszy od 24 
czerwca, rano między g. 8 a 1.

Zgon żołnier7a podczas ćwiczeń. Dziś pod­
czas ćwiczeń oddziała pionierów n s W iśle wpa­
dło w nurty rzeki dwóch nieznanych z nazwi­
ska żołnierzy. Jednego z tonących uratowali 
koledzy. Drugi poszedł na dno. Zwłok dotych 
czas nie odnaleziono.

Dzieciobójstwo. Wczoraj odstawiono t. zw. 
„trupir.rką" do zakładu medycyny zwłoki 5 mie­
sięcznego dziecka oddane na wychowanie przez 
matk.; Helenę W eiss. Przed trzema miesiącami 
Weisaowa zmarła a wczoraj znów zmarło jej 
dziecko. Ponieważ lekarz miejski znalazł na 
ciele dziecka pewne podejrzane znaki śmierci 
nienaturalnej, polecił przeto zwłoki odstawić do 
zakłada medyoyny sądowej.

Z teatru „Mswośol". Dziś w poniedziałek rozpo­
czyna się zapełnia nowy program . A trakcyą tegoż 
będzie szwedzka trupa gim nastyczna C utterstones.— 
Również znakomitym jest im itator zwierząt i ptaków 
Dr H ubertm , oraz dwaj angielscy tancerze Sydneys 
Boya. Nadto przedłużyła, dyrekeya na tydzień piękną 
melodyjną opsretkę Roberta Stolza „Król min", która 
w ubiegłym tygodniu zyskała ogólne uznanie. Pro­
gram  dokończą B. Bronowski z zupełnie nowym re­
pertuarem , oraz ekseentrycy Pifae Pafke.

W V glmsazynm (ul. Stachowskiego I. 5) odhędzie 
się egzamin watępny uczniów do klasy I-gzej w dniu 
28 b m. godz. 9 rano, wpisy zaś do tejże klasy 20 i 
27 b m. od godz. 10—]2.

Wycieczka ds Pissls urządzona staraniem  „O gni-1 
ska" naucz, odbędzie eię dn. 29 b. m. — Zgłoszenia 
jeszcze nadsyłać można pod adresem : K. Gołachow- 
ski, Kraków, Loretańska I. 16.

Z Tow. „Prscs“i Nadzwyczajne Walne Zgrom a­
dzenie Stowarzyszenia katoL „Praca" w Krakowie, 
odbędzie się w niedzielę dn. 30 b. m. O godz. 4 popoł. 
w Domu robotniczym przy ul. św. Tomasza 1. 37. Na 
porządku dziennym między innemi sprawami znaj­
duje się wybór prezesa i zarządu.

Pogcda. Dnia 2 3 -go czerwoa termometr do­
szedł od - f -11-6 do ~l~ 20*2 Cel. barometr popo­
łudniu opadał.

Dnia 24-go czerwca o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 742 5 mm., termometru +  14.9 
C., wiatr zachodnio-połndniowo-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Odzyskanie obrazu Grottgera. Do miejskiej 

Galery! we Lwowie nabyto olejny obraz Grott­
gera „Pobojowiskp". O iraz ten był przez lat 
trzynaście w posiadania pewnej rodziny miesz­
czańskiej w Wiedniu, gdzie — jak wiadomo —  
Grottger kształcił się w malarstwie. Z powoda 
zgona w rodzinie spadkobiercy zdeoydowali się  
sprzedać cenną spnśoiznę. Rzecz przedstawia o 
tyle większą wartość, że należy do nielicznych 
dziej Grottgera, malowanych olejno.

Uczniowie toną. W J a r o s ł a w i a  atonąl 
w Sanie podczas kąpieli ncaeń IV klasy gim- 
n&zyalaej Wojciech Nawrocki. Zwłok jego do­
tychczas nie odszukano.

Tarnopol ku czci Krasińskiego. Piszą nam z 
T a r n o p o l a :

Komitet obohoda ku ocoi Krasińskiego za- 
mało zdziałał, toteż obchód wypadł parafialnie. 
Nasuwa się na poozątkn smntna uwaga, że w

podobnych wypadkach należy zainteresować 
szerszy ogół, wciągnąć do pracy jednostki, choć­
by nawet odmiennych przekonań politycznych, 
boć przecież cóż nas łączy, jak  nie wspólna 
myśl narad rwa, Jak nie idea jedności, aby w 
ten sposób chociaż zadokumentować zrozumie­
nie i przetopienie na „czynów stal" haseł wiel­
kiego twórcy „Psalmów" Tymczasem zaszła u 
nas fatalna historya „zmonopolizowania" przez 
pewne jedaostki, nadające się wyłącznie do 
uczczenia rocznicy urodzin myślioiela-poety 1... 
z pominięciem innych; przez ten błąd cała uro­
czystość wypadła bardzo blado.

Młodzież gim nazjalna właściwie uozoiła w 
Tarnopolu Krasińskiego 1 W dnin 14 bm. po 
odbytem nabożeństwie, przeszły zastępy naszych 
uczniów dookoła centrom m iasts, a przed po­
mnikiem wysłuchała zapalnej mowy jednego z 
uczniów, następnie orkiestra gimnazynm I-go 
odegrała, jak na młodych muzyków, nieźle, kil­
ka pairyotycznych marszów, odgłosy i dalekie 
echo „Warszawianki" były może Jedynym w y­
razem świątecznego nastroją dnia.

Zapowiedziana Akademia złożyła się z prze­
mówień Dr Lenkiewicza, prof. W iakowsklego, 
deklamacji nczniów, ich chóru oraz recytacyi 
paru utworów! Na tyle zapowieazi, na wysiłek  
komitetu, pracującego kilka miesięcy, coś za 
mało, zwłaszcza, że mniejsze miasteczka koło 
Tarnopola, jak np. Skałat, Podwołoezyska, zdo­
były się na większy manifest swych nczuć w 
hołdzie wielkiemu poecie I *

Będzie to może przestrogą dla iaicyatorów  
obchodów, aby na przyszłość postępować więcej 
z godnością, nie szukać osobistych ambloyi, k ie­
dy chodzi o rzecz tej wagi, jak jubileusz Jedne­
go z największych naszych odrodzioieli poezyl!

Dość smntnem, jeślibyśm y ten obchód Kra­
sińskiego zestawili z podobnym Szewczenki, 
który wypadł o skalę przeciwnych więlkcśoi 
podniośiej i Wprawdzie urządzamy i my rokro­
cznie innych nroczystości więcej, aniżeli Rnsini, 
jednakże na zapowiedź czegoś niezwykłego dać 
najprzeciętniejsze wykonanie, to zdaniem powa­
żnych Tarnopolan, ubliżyło stolicy Podola.

Liga słow iańska katolickich akademików w 
Wiedniu urządziła dnia 13 b. m. pogadankę, 
któroj treścią były dwie najaktualniejsze sprawy 
słowiańskie, mianowicie kw estya oderwania 
Chełuistciyzuy przez Rosyę i kwestya zaburzeń 
w Chorwacji. Pierwszą sprawę refsrował jeden 
z członków „Polonii" wiedeńskiej, a o zaburze­
niach ehorwaskich mówił cztonek Związku Hrwat- 
ska. Na pogadankę zebrali się liczni członkowie 
czterech słowiańskich Związków katolickich w 
Wiednia. Referaty wygłoszono w językach ojczy­
stych. Kolega z „Polonii" opracował rzecz wy­
czerpująco ilustrując oderwane kraje na mapie, 
a statystykę przeprowadzając dla zrozumienia 
na tablicy. Tak pierwszy, jak i drugi referat 
nagrodzone oklaskami i po wyłażeniu sym patyi 
obu narodowościom rozpoczęto żywą długotrwałą 
dyskusję, która była dla naszej sprawy z pe­
wnością z wielkim pożytkiem.

Wogóle „Polonia" spełnia w Wiedain za­
danie informowania Słowian akademików w spra­
wach polskioh i prostowania błędnych opinii, 
jakie się szerzą między nimi, zwłaszcza w osta ­
tnich czasacn w kw estyl raskiej i rosyjskiej.

Ze św iata.
Tragedya miłosna. Z P o  d e n  u donoszą 

W pociągu przybywającym z Leobersdorf roze­
grała się wczoraj straszna tragedya. W jednym  
z przedziałów znaleziono zwłoki młoaej i nie­
zwykłej urody kobiety, trzymającej w ręku kru­
cyfiks, a obok dogorywającego młodzieńca z 
przestrzeloną skronią. Ze znalezionych papierów 
okazało się, iz byli to hrabianka Alberti d’Enno 
siostrzenica hr. Elemera Lonyaya i baron Kiir- 
thy z Presbnrga. Powodem samobójstwa była 
aieszczęśiiwa miłość, gdyż połączenia młode,* pary 
stały na przeszkodzie nieprzezwyciężone tru­
dności.

Jak zdołano stwierdzić para samobójcza 
wsiadła do pociągu w Boden, a samobójstwo 
popełnione zostało za stacyą Pfaffst&Łten. Pra­
wdopodobnie Kurthy zastrzelił najpierw hr. Al- 
bertl, a następnie sam siebie ciężko zranił. — 
Znaleziono również list, w którym obie ofiary 
proszą o pogrzebania we wspólnym grobie.

Wczoraj zjechał do Bodenu hr. Elemer 
Locyay wraz ze swą małżonką hr. Stefanią i 
zawiadomił matkę hr. Alberti, która jest Jego 
siostrą o nieszczęściu, które ją spotkało. Siostra  
zmarłej br Elia Alberti na wiadomość o śmierci 
siostry usiłowała się pozbawić życia, a le  jej w 
tem przeszkodzono.

Przed ślubem oględziny lekarskie. W k a te ­
drze anglikańskiej w Gbicago dziekan ogłosił, 
że odtąd dawać będzie śluby tylko takim pa­
rom narzeczeńskim. które wykażą się lekarskim  
świadeotwem zdrowia. Mimo protestów innych 
duchownych dziekan wytrwał na swojem sta ­
nowiska, a publiczność przyjęła to przychylnie.

Wiadomości kościelne.
W Domu rekolekcyjnym 00. Jezuitów we 

Lwowie odbędą się następująoe rek o lek cje: Od 
28 oierwca do 2 lipoa dla rzemieślników, wło­
ścian i robotników; od 8 lipca do 12 11pen dla 
organistów i kościelnych; od 22 lipoa do 26 dla 
kapłanów; od 29 lipca do 2 sierpnia dla' pp. 
nauczycieli; od 5 sierpnia do & dla kapłanów ; 
od 19 sierpnia do 23 dla kapłanów; od 26 do 
30 sierpnia dla mężczyzn zajętych w służbie 
dworskiej.

Rychłe zgłoszenia pod adresem : Ks. Supe- 
ryor Domu rekol. we Lwowie, ni. Dnuin • Bor­
kowskich 11.

Mianowania I przeniesienia. Namiestnik  
przeniósł starostów Z y g m u n ta  Rettingera z Ro­
hatyna do Żółkwi i Franciszka Ksawerego Shey- 
bala z Tarnowa do Bóbrki.

N a m ies tn ik  poruszył kierownictwo starostwa  
w Podhajoaoh starszemu komisarzowi powiato­
wemu Dr Stefanowi Tańskiemu, a w Rohatynie 
starszemu komisarzowi powiatowemu Stanisła­
wowi Potockiemn.

Uregulowanie hipoteki Wawelu. W sobotę 
odbyto się pod przewodnictwem r. m. Klemen­

C hcąc p rzy n a jm n ie j w m ałej części spłacić 
d łn g  wdzięoznośoi zac iąg n ię ty  względem sp o łe ­
czeństwa naszego , utworzyliśmy w łon ie n asze­
go T o w arzy stw a „Komisyę in fo rm ao y jn ą" , m a

Szkło, Porcelana, 
lampy.

najtaflie] w nowo 
o tw o rzo n y m  składzie 

firm y  i
Stabrawa i Tarek

Kraków, uL Karmelicka 8.

N a  składzie S e rw is y , I Szkło stołow e G a rn itu ry  na u m y w a ln io , ‘S re b ro  
________________   Chrlstofla, Siatki g a zo w e .

Żarów ki E lektiyoz. Oszozędnośoiowe W arszaw skie. 

Na w esela  i  zabaw y tow arzyskie wypożyczają porćelauę I szkło
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Namiestnik, przeniósł seureiarra nam iestnic­
twa Karol.i M^ryunskiego z .Ta ł̂a do Jarosła 
wia, komisarzy powiatowych: Stanisława Gawła 
i  Buczacza do Tarki, Stanisława Illasiewicza 
z Turki do Stanisławowa, Julianp Strasińskiego  
z Ropczyc do Tarnowa, Dra Józefa Srokow­
skiego z Grybowa do Jasła, Eugeniusza Strzy 
iow skiego z M jślenic do Tarnobrzegi- i M’-eozy- 
sława Inesa z Nowego Sącza do Grybowa; 
koncepistójr namiestnictwa Dra Witolda Chrza- 
nuwskiego z Tarnobrzega do Chrzanowa, Ilarola 
Golińskiego ze Zborowa do Buczacza i Edwarda 
Groblewskiego z Kałusza do Białej, wreszcie 
praktykantów konceptowych namiestmctwa A 
Wojnara z Krosna do Kałusza, W. Paozowskiego 
z Limanowej do Nowego Sącza, Wł. Prześniow- 
skiego ze Lwowa do Limanowej, J. W isłockiego 
ze Lwowa do Ropczyc, Maksymiliana Maciaszka 
ze Lwowa do Zborowa, P. Widucha ze Lwowa 
do Myślenic i W. M aritczaki ze Lwowa do 
Krosna.

Ogiera i operetka lwowski.
w Krakowie.

Poniedziałek. „Wróg k )biet“.
Wtorek. „Madame Butteniy", opera w 3 akt .Puc­

ciniego; goio. występ L. OgrodiLiej.
Środa. „Noe w Wenecyi", operetka w 3 aktach 

j  Str&uss&e
Czwartek. „Paust“, «pera w 5 akt. Gounoda. — 

gośc. wyst. A  Didura i L. Ogrodzktej,
Piątek. ,.Wróg kobiet11.
Sobota popu! „Orfeusz w p:ek!e“, operetka w 4 

aktaeb Offenbacha.
Sobota wieczór „Opowieści Hoffmana“, opera w 

4 akt. J. Oftenbaeha gośc. wyst. A. Didura 1 gośc. w 
J. Lachowskiej.

Repertuar teatru na Wysuwie.
Poniedziałek. „Dama od Maiyma"

Korespondencya Redakcyi i Administr.
Panu D., korespondentowi w Radłowie. Dzię 

kujemy za 1 rtykulik, pomieścimy go wkrótce.

Głosy publiczne.
Na wyzwanie wystosowane do Stanęła wa 

Cygi niewicza odpowiedział tenże listem odmo 
wnym, który został wczoraj na arenie odczyta­
ny. Pan Stanisław Cyguniew.cz tłómaezy się 
oświadczeniem raz na zawBze danem, ie w Kra­
kowie więcej w zapzsach Hdziału brad nie bę­
dzie, twierdząc równocześnie, że jest w* stanie 
wszystkich obecnie w Krakowie walczących a 
tletów, z wyjątKiem Lnricha, w jeden wieczór 
położyć

Otóż obecnie Wa'czy w cyrku Solange wielu 
atletów, których Cyganiewicz wogóle nie zna, 
je st zatem zarozumiałe twierdzenie, że wszyst­
kich atletów Jest w stanie w jedną noc poło 
żyć. Chcąc nie chcąc musi się nabrać przeko­
nanie, że pan Cygnniewicz powołując się ns 
swego czasu dane cświr^czenie wyzwaniu za­
dość uczynić nie chee.

Wynik zapasów niedzielnych był następn-
I ł T : . „

Popołudniu Piet van Andre kładzie M<yera 
w 13 min. w 32 sek. przez ramię. Werner tyl­
nym pasem kładzie Zenckera w 11 min. 36 sek. 
Stankiewicz rzuca Boulangera w 8 m'n. 35 sek 
rzutem przez głowę W ieczorem : Spirydo kła 
dzie Sewitza tylnym pasum w 15 minut. 15 sek. 
Lancii i Ambrozias De Scasa po 20 min lt. w al­
ki nierozograii, Hubtr rzutem przez r_.mię kła­
dzie Petersona w 14 minut. 2 se . Sohnltz rzu­
ca Zenckera w 4 minut. 45 sek. Rewanż - ł :ie- 
lony Carpiniemu nie na wiele się przydał, bo 
Stankiewicz rznca go po raz drugi w 24 n i  
nut. i 35 sek.

Ujęde 
pocztowych włamywaczy.

Jak wiadumo, z jtiątku na sobotę włamali 
się do kasy urzędu pocztorrego w Podgórzu 
nieznani sprawcy i skradli 12.000 kor. Na 
miejsca czynu prócz narzędzi złodziejskich zna­
łam*- policya dwa dzieauikl wychodzące w  ŁO dil, 
% mianowicie „Rozwój" i „Lodzer Zeitung". 
[Micye rozesłała natychmiast po -yk ryciu  wła 
naió pośsigi na wszystkie strony. Na fckutek 
oego pościgu policya pruska w Katowicach i 
Mysłowicach rozpoczęła sumiennie lustrować 
wsiyatfcie nauki*i kantory wymiany. Już w >  
szorem udało się pruskiej policyi p r z y t r z y m a ć  
w jednym z bąpków jakiegoś mężczyznę, dość 
porządnie UDranego, który usiłował zmienić mo­
nety srebrne i złote: austryackie i roByjskie 
tta pruskie marki. Aresztowany w Katowic»ch 
męiczyzna, je st znanym policyi krakowskiej 
Kieszonkowcem, operującym na w ękezą skalę 
Jest to kilkakrotnie Już karany' Salomon Fa- 
ek, który przed niedawnym czasem, opuścił 
nury w ię .iea ia  w Stein, gdzie odsiadywał t  rę 
7-letniego więzienia za wlam.inia. Prócz J -lka  
iresztowano również niejakiego Freanda i Piko, 
którzy wymieniali pieniądze znowu w innym 
Banan w Katowicach. Przy Falfcn znaleziono 
2000 koron w monecie przeważnie austryackiej.

Organa bezpieczeństwa, tak praskie, jakoteż 
i. stryaekie stoją jednak nad nierozwiązalnyoi 
problemem. Mianowicie włamywacze w Podgórza 
skradli jedynie monetę anstryaoką w ziocie i 
srebrze. Aresztoz ani zaś w Katowicach zło­
czyńcy, wymieniali monety tak rosyjskie, jak  
i anstryackie. Zachodzi- przeto przypuszczenie, 
le  aresztowani nie są identyczni z włamywa­
czami w Podgórzu, albo też są tylko ich porno* 
mikami, którzy dla zmylenia śledztwa zaopa­
trzyli się również w pieniądze rosyjskie. Poli- 
pyę utwierdza natomiast w przekonaniu, iż ma 
lo  czynienia z włamywaczami z Podgórza to, 
ke wszyscy aresztowani są żydami rosyjskimi, 
aa co byłyby niejako dowodem znalezione przy 
wyłamanej kasie dzienniki łódzkie. Drogim wa­
lnym dowodem obciążająca m, mają być sprze- 
szne zeznania aresztowanych, z których szcze­
c in ie  Jeden Falek nie może wykazać swego

Ponieważ policya ma pewne aane, że w wła­
mania w Po dgórzu brało odział jeszcze więcej 
lodzi — dalszego pościgu przeto nte zanie­
chano. Policya twierdzi, iż wszyscy aresztowani 
w Katowicach żydzi, nie są właściwymi .wła­
mywaczami, leoz 1/lko ich pomocnikami.

Do Katowic z Krakowa wyjeonał nadkomi­
sarz policyi p. Krzyżanuwrki i inspektor poi. 
p. Karcz.

7e sportu.
Wisła R B. F. C. (Bielsko) 1 : 2 (& . 0).
Zakończeniem  sezonu footballow ego „W i­

sły" był wczorąjbzy m Ach, rozeg rany  jak o  
rew anż z d rużyną z Bielska. Gra na  ogół 
prow adzona w żyw ym  tem pie ciekaw em i 
m om entam i szczególnie w pierw szej połowie 
urozm aicona, s ta je  się k u  końcow i m rie j in 
te re su ją rą . W pierw szej pół godzinie znać 
p rzew agę czerw onych znaczoną k ilkom a nie- 
bezpiecznem i m om entam i pod bram ką Biel­
sk a  i corneram i, k tó ry ch  jed n ak  b ram k arz  
sw oją św ie tn ą  g rą  nie pozw ala wyzyskać. 
Powoli g ra  przenosi się k u  s tro n ie  „W isły" 
i ładnem i a tak am i czarno-niebiescy kończą 
pierw szą połowę.

Po pauzie g ra  toczy się na obu te renach  
dając chw ilow ą p rzew agę B ielsku, k tó ra  
przynosi gościom  dwie bram ki. P u n k t dla 
„W isły" osiągnięto z rz u tu  k a rn eg o . Sędzio­
wał p. M oskal.

„Cracovia“ — „Czarni" w e Lwowie. Cra 
ccvia“ pobiła w czoraj „C zarnych" 1 :  0.

1' J
Tydzień lutniczy w Aspern.

W czorąj rozpoczął się na poiu wzlotów 
w A spern m iędzynarodow y tydzień lotniczy. 
Zapisanych je s t  bardzo pow ażna liczba lo t­
n ików  i to  nie ty lko  z A ustry i ale tak że  
z Francyi, Bslgii i Niemiec. Łączna k w o ta  
nagród w ynosi 154.000 K or

Zaw ody rozpoczęły się lo tem  o zdobycie 
rek o rd u  szybkości Lot ten  m iał przebieg 
nie zbyt pom yślny, gdyż lo tn ik  Villy uległ 
w ypadkow i I w raz ze sw ym  posażerem  De- 
roy doznał ciężkich obrażeń  W drugim  wzlo­
cie u legł w ypadkow i lo tn ik  E hrm uuu i ta ­
kże  ciężko się poranił. W locie o m lotrzo- 
stw o spadł lo tn ik  S tan g er, a le  w y sied l bez 
szw anku

N astępne lo ty  lepiej się udały.

2. W odtanera „O zissa", J właściciel.
3. W rażdy „R unto Pall", j . właściciel.
Bez m iejsca: „W leheisst", „L enorm and". 
T o ta liza to r: 23 :10 , 236 :100  Miejsce 55,

50 E. L ą c k fn b ac b e r: parł.
VI. „W yścig g ładki koni pó łk rw i" (Na 

g roda  1800 k o r. M eta 1600 m ) Biegało pięć 
koni.

1. T arnow skiego  „Sem nolent", j. Sudoł.
2. Jarzym ow skiego  „G rat D aniło“, J. A n­

toni.
3 Z angena „K uliczek", p. StUagyl.
Bez m iejsca: „K ret"  i „Salta". 
T o ta liza to r: 1 8 :1 0 ,1 8 2 :1 0 0 . Miejsce 79, 

101. E. L ackenbacher 1 i pół nad.
VII. „Czerwcowe S teeple-chase" (Panow ie 

Jeżdżą. N agroda hon. i 2300 k o r. M eta 3600 
m.) Biegały tr*,y konie.

1. O staszew skiego , .Gamrat-1 :a“, j. bar. Nei- 
m aus,

2. T arnow skiego  „Senna", J. por. L angie­
wicz.

3. W odianera ,.Blerot II“, j. właściciel. 
T o ta liza to r: 16 :10 , 162:100. M iejsce: E

L ackenbacher: pari.

alibi" nocy z piątka na sobotę.

Wyścigi konne.
P ierw szy  dzień -k rakow skiego  meebingu 

zgrom adził dzięki ładnej pogodzie bardzo 
liczną publiczność. W śród obecnych zauw a­
żyliśm y: Eks. h r. A ntoniego W odzickiego, 
hr. F ran c iszk a  Potockiego, del. Fedorow icza, 
br. Ju liusza D zieduszyckiego, kom . k o rp . Eks. 
Boehm Erm ollego, dyr. Paszkow skiego, jen . h r 
S tu e rg k b a  jenerała  kaw alery i Eks. B ruder- 
mam-a, p. P io tra  Szym borskiego, p. Ludw ika 
Żeleńskiego, p. Gorays-kiego, z pań hr. Ty- 
szkiew iczow ą z córkam i, pp. R ogóyskich, 
Z ielonackich, bar. P odsta tzkych , pp. Hoesickó w, 
Szalhyów, ze św ia ta  tea tra ln eg o  p Lachow ską 
i w ielu innych.

P rzebieg  wyścigów  był bardzo in te re su ­
jący, bo pola były po w iększej części dobrze 
obsadzono W głównym  ew encie w czorajsze­
go dnia w  biegu o nagrodę prezesow ską 
zwyciężył faw ory t Polish Galovay p. O sta 
szew skieg * bijąc z ła tw ością  przedstaw iciela 
s ta jn i p. Ułaszyna. Z przyjem nością s tw ier 
dzić trzeba, żo w e w szystk ich  biegach z wy 
ją tk iem  oficerskiego biegu z p rzeszkodam 1 
zwyciężyły ko n 'o  galicyjskie, co dobrze 
świadczy o rozw oju hodowli krajow ej. Din 
stajni p. O staszew skiego był dzień w czoraj­
szy praw dziw ym  tryum fem . Prócz w  biegu 
o nagrodę prezesow ską zw yciężyły konie 
tego znakom itego  sp o rtsm an a  w trzech  bie 
gach i to  w sty lu  uniem ożliw iającym  wszel 
kie w spółzawodnictwo.

Przebieg wyścigów  był następu jący :
I Bieg o tw arcia. (Panow ie jeżdżą. N a­

groda 2UOO K or, m eta  2400 jo.) B egało 4 k o ­
nie 1) ks. Lubom irskiego „Miini" jeździec 
Bok Zangeu, 2) p. Uł szyna „Berezyna" 
jeździec por. CzicLowski, 3 )p . O steszew skiego 
„Pani D nlska" jeździec Br. N eim ans bez 
m iejsca „B orone".

T o ta liza to r pła,c'J: zw ycięstw o 15:10,
151: 1U0 za m iejsce 93 :5 0 .

E rn es t L ackenbacher płacił aazw . 3 nad
II. N agroda K rakusa  (Handicap nagroda 

2400 kor., m eta 1600 ni.) Biegało eśm  koni
1)p. O staszew skiego „G aydeburow a" jeździec 
A ntoni 2) ks. J. L ubom irskiego „Buby II." 
Jeździec HeindI, 3) p. W ik to ra  „G ellert" 
jeźdniec Ziem iański, 4) p. M urborna „M itraille" 
jeździec H olinger bez m iejsca MenkS, Po- 
lym nia, Marcel, Pelunia.

Tot. za zw. 4 4 :1 0 ; 8 9 :2 0 ; 449 :100  za 
m iejsce 53, 152:50. E. L ackenbacher płacił 
4 :1  za drugiego l 1/* naa

III. N agroda au str. Jockey-K Iubu (2000 K. 
m eta  2000 m.) Biegały 4 lęonle 1) p. O sta­
szew skiego „G»ce a Pich" jeźds i sft AntoDi,
2) p. U łaszyna „Pelusia" j^źlz iec  Orty 1, 3) ks. 
Lubom irskiego „Gnat" Jeździec Szilagyi, fc** 
m iejsca ,B ih a r‘‘.

T o ta liza to r: 28:10 M iejsce: 60/ 153. E, 
L ackeiibecher 1V*

IV. „N agroda prezeeow sha" 1*000 K. Me­
ta  2400 m.). Biegały cztei j konie.

1. O staszew skiego „Polish Galoway , j. 
A ntoni.

2. U łaszyna „Pela". j. O rtyl.
3. O staszew skiego „Ola B iebe".
T o ta liza to r: 11 :10 , 22 :20 , 113.100. Miej­

sce 103. E. L ackenbacher 4 nad.
V. „O ficerski bieg z przeszkodam i (Stee- 

pie-Chase. -Nagroda honor, i 2000 k o r. Meta 
4000 m.J Biegało 5 koni.

1. H agelina „Naplopo", j właściciel.

Z Rady państwa.
Na sobotniem  posiedzeniu Izby w  dalszej 

dyskusyi nad u s t a w ą  w o j s k o w ą  p rze­
m awiali re ferenci m niejszości pp : W in  a r -  
sTky, D e i u g a n ,  E x n e r  i R e s s l ,  poczem 
posiedzenie zam knięto.

N astępne odbędzie się dzisiaj.
P rzy  końcu posiedzenia p. K e m  e t  e r  

dom agał się, aby wobec tego , że k ilku  m ini 
s tró w  je s t  chorych, przynajm niej oduośni sze ­
fowie sekcyjn i w Izbie byli obecni, aby po­
słow ie w spraw ach  w yborców  sw oich m ugii 
się z nimi porozum iew ać; mówca żądał ta k ­
że,^aby przedstaw iciel m in iste rstw a w ojny po­
jaw iał się w Izbie.

Prcew odniccący w iceprezydent P e r n e r -  
s t o r f e r  odpowiedział, że w  m yśl u s taw j 
zastępca m in isŁ a  w ojny rn i przedstaw iciel 
żadnego w spólnego m in is te rs tw a nie może 
pojawiać się w Izbie. W spraw ach  w ojsko­
wych m ożna się porozum iew ać z m in istrem  
obrony kra jow ej.

Telegramy „Giosn Narodu" c dnia 24 czerwca
Posa dzenie d zisie jsze .

Wiedeń (T. B.) W Izbie posłów  m in ister 
G e o r  g i odpowiedział na ln terpe iacye p 
B re ite ra  w spraw ie rzekom ych błędów kon  
stru k cy jn y ch  przy budow ie d reaónoughta  
„V iribds uoitis". M inister zaznacza, ze don ie­
sienie to  jednego dziennika je s t zupełnie bez 
podstawne.

N astąpił dalszy ciąg dyskusy i w ojskow ej.
P. S r b u b m e i e r ,  jak o  sp ^w o zd aw ca 

m niejszości dom uga się zaprow adzenia 2 le ­
tniej służby w ojskow ej dla w szystk ich  g a ­
tunków  broni.

Zabiera głos m in ister obrony k ra jow ej 
G e o r  g  i.

te reslb  faktyczuegc poparcia ruchu  obcych 
w prow adzone m ożliw ie rów ne stosow anie 
państw ow ego p raw a nadzoru, o ile tak ie  w e ­
dług dzisiejszych norm  wogóle istn ieje . G 
rozszerzeniu państw ow ego praw a nadzoru 
kosztem  władz autonom icznych absolutnie 
się nie myśli.

Min. Helnold n ces irza.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz p rzy ją ł w czoraj na 

posłuchaniu  min. Heinolda.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (T. B ) J a k  zw ykle prsed gm ach 

Sejm u przybyli posłowie opozycyjni, k tó ry ch  
kordon  w ojskow y nie przepuścił. Sejm obra 
duje nad spraw am i porządkiem  dziennym  ob 
Jętemi.

Z Bośni,
Sarajew o. (Tel. wl.) Sy tuacya polityczna 

uległa nagłem u zw rotow i w tu c h u  ko  
rzystnym . Znaleziono bowiem  nareszcie p o d ­
staw ę rokow ań, k tó re  pozw olą Sejm owi 
bośniackiem u podjąć ju ż  w  najbliższym  ty ­
godniu pow ażną, p ro d u k ty w n ą  pracę.

Sprawy a n stro -w ^ e r^ ik
Bada ministrów.

Wieaeń. (Tel. wl.) W cie ra j odbyło się po ­
siedzenie Rady m iiiisirów , na  k tó rem  om a­
wiano przedew szystk iem  sp raw ę ustaw y w o­
dnej.

Narady Rusinów
Wiedeń. (Tel. vrł.) Zw iązek posłów  u k ra - 

;ńskich zw ołał na  dzisiaj posiedzenie, by za­
decydować o dalszem  s tan o w isk u  posłów  ru ­
skich w kom isyi wodno-gospodarczej, P osie­
dzenie to  jed n ak  nie doszło do sk u tk u  g d ,ż  
okazał się b rak  kom pletu  D ecyzya więc w 
tej spraw ie nastąpić m a ju tro . Przew idyw ać 
je d n a s  należy że stanow isko  R usinów  w 
kom isyi będzie ODstrukcyjne.

Nowe prawo budowlane.
Wiedeń. (T. B.) Z dniem  15 czerw ca b. r. 

wee.ła. w  życie u staw a z dnia. 26 b. r. w 
s p r a w i e  p r a w a  b u d o w l a n e g o .  P rzez 
to w prow adzono now e urządzenie p raw ne w 
A ustryi. Dla objaśnienia wydało m in iste rstw o  
spraw iedliw ości obszerne rozporządzenie co 
do przeprowadzenia u staw y . R ozporządzenie 
zaw iera przedstaw ienie 'podstaw ow ych m yśli 
u staw y i zestaw ia m atery a ł ja k  n a s tę p u je : 
Cel ustaw y. P raw o budow lane służy w jpier- 
wszej linii do u tw orzen ia  tanieli i zdrow ycb 
m ieszkań. P raw o  budow lane poprzeć b u ­
dowę w łasnych dom ów lub dom ów  z tan ie- 
mi m ieszkaniam i, um ożliw iając upraw nione­
m u budow ę bez p o s ta ran ia  się o k ap ita ł na 
pozyskanie g ru n tu  pod budowę.

D alsze ustępy  om aw iają is to tę  i trw an ie  
p raw a budow lanego, s to su n ek  między p ra ­
wem budow lanem , ziem ią 1 budynkiem , hy- 
po tek i, u jta w y  i p raw a budowlanego, kwe- 
s ty ę  egzekucyj, postępow anie przy  w p isyw a­
n iu  p raw a  budow lanego.

P raw o  budow lane m ogą ustanaw iać  p ań ­
stw o, k ra je , pow iaty , gm iny, publiczne fu n ­
dusze i zw iązki dobra puolicznego, k tó ry ch  
działalność w ładza po lityczna w  tym  k ie ru n ­
k u  uzn, .. P raw o to  m oże trw ać  najdłużej 80. 
najkrócej 30 lat, a zgaśnięcie tego  praw a 
m oże być zaw arunkow ane ty lko  w tedy, Jeże­
li czynsz nie zostan ie przynajm niej przez 2 
po sobie następu jące  la ta  zapłacony.

0 taksy kuracyjnych.
Wiedeń. (T. B.) Wobec za rzu tów  k ilk u  

pism , że przez rozporządzenie m in isteryalne  
o zużytkow aniu  t a ł * a k u r a c y j n y c h  itd. 
doznają uszczerbku  p raw a autonom iczne 
władz krajow ych i gm innych, dow iadujem y 
się, że rozporządzenie to  m a jedynie na  ce­
lu zoryentow anle się w  obecnych stosunkach  
przy pollczaniu i uży tkow an iu  tak ich  tak s . 
Na podstaw ie teg o  m&teryału m a być w in-

Telegramy.
Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 2J czerirca.

Po nnleważnienitr wyborow.
Lwów. (Tel. wi.) Spraw a uniew ażnienia 

w yborów  do Rady m iejskiej s ta je  się  coraz 
bardziej zaciekaw iającą N iew iadom o bowiem 
dotąd, jak ie  stanow isko  w obec orzeczenia 
T rybunału  adm in istracy jnego  zajm ie R ada 
m iejska.

Dzisiaj odbędzie się  sesya M agistratu, 
ju tro  [ osiedzenie £ i lk u  sekcyi 1 kom isyi.

P rezy d en t w okó ln iku  do członków  k o ­
m isyi w ystosow anym  zawiadam ia, że posie­
dzenia kom isy1 będą się nadal odby wały i że 
ucbw ały icn będą ja k  dotąd praw om ocne.

Dzisiaj w południe p ro k u ra to ry a  pań ­
s tw a  skonfiskow ała  b rukow y dziennik  „W iek 
Nowy", o rgan  bloku rządow ego, za a r ty k u ł 
p. t. „W szystko m a sw oje granice", w  k tó ­
rym  a u to r w zyw a urzędników  m ag istra tu , 
aby wypowiedzieli posłuszeństw o prezydyum  
m iasta.

A u to rem  a rty k u łu  teg ó  m a być podobno 
D r A schkenazy.

Zamfcob na arcyksięcla.
Lubiana. (Tel. w ł)  „Slov. N aród" dono­

si, że w G oryc ji aresztow ano  niejakiego 
K olnara, k tó ry  nam aw iał dwóch innych lu ­
dzi, aby obrzucili kamieniami automobil arcy 
księcia Józefa Ferdynanda, k tó ry  bierze udział 
w w yścigu autom obilow ym  przez Alpy. Kol 
n a r obiecyw ał im za to  nagrodę 50 i 100 
ko ron . N am aw iani jed n ak  donieśli o tsm  
policyi, k tó ra  K olnara aresztow ała . K olnar 
m a być półgłów kiem

Tryest. (Tel. wł.) D zienniki donoszą, że 
a resztow any  przez żandarm eryę A ntoni Ipa- 
vlć robo tn ik , pod zarzutem , że planow ał za­
m ach na  autom obil arcyks. Józefa F erd y ­
nanda podczas jego  jazd y  alpejskiej, zeznał, 
iż do z&machu nam ów ił go proboszcz W łoch 
J ó z e f  Ca  n i i n a r o  i  m iejscowości Ś red n ia  
Był on daw no podejrzany, że je s t  w łoskim  
szpiegiem  1 zostaw ał od dłuższego czasu pod 
k o n tro lą  żanearm ery i. 21 bm zosta ł o d str 
w iony do sąd u  w Gorycyi.

Uroczystości sokole.
Praga (T. B.) J a s o  początek u r o c z y  

s t o ś c i  s o k o l i o h  odbyły się tu  wczoraj 
„ ig rzyska m ara tońsk ie", k tó ry m  przyglądało 
się 90.000 widzów.

Odłożona podróż
Paryż. (Tel. w ł)  Z P e te rsb u rg a  donoszą 

do „Tum ps1, że zjazd ca ra  z ces, W ilhelmem 
został odłożony i odbędzie s ’e dopiero po 
podróży ces. W7!lnelm a na północ i po w izy­
cie P o inearrcgo  w P etersb u rg u , k tó ra  zapo­
w iedziana zosta ła  na 10 sierpnia.

Niesubordynacja otlccró* marynarki 
tureckiej.

Konstantynopol (T. B.) O blegające od kil 
k u  dni pogłoski, że z pow odu buntu ofice­
rów  i marynarzy, k tó rzy  bez rozkazu  wyje 
chać chcieli p rzec iw  fiocie w łoskiej, 10 ofi 
ceiow zostało na śmierć skazanych, p o tw ier­
dza się. Poniew aż jed n ak  w y ro k  dotąd  nte 
został potw ierdzony, sąd /ą , żo P o rta  w aha 
się  to  uczynić.

Odwołanie konsulów.
Ber br (Tel. wł.) Z K onstantynopolu do 

noszą, że W ysoka P o rta  o d w o łck  re sz tę  tu- 
reck icn  u rzędników  konsu larnych , jacy w 
Rzym ie jeszcze pozostali, a rów nocześnie am ­
basadorow i niem ieckiem u oświadczyła, że 
dłuższe pozostaw anie w łoskich urzędników  
konsu larnych  n a  te ry to ry u m  tu reck iem  ja s t  
zbyteczne.

Zwycięstwo Tafta.
Chicaga. (T. B.) Nart dowy konwent repu­

blikański zamianował T afta  kandydatem na 
prezydenta. T a f t  o trzym ał 561 g ło só w ,R o o -  
s e v e l t  107, L a f o l l e t t e  41,  C u m m i n s  
17, H u g b e s  2. 344 delegatów  w strzym ało  
s ^  od głosow ania.

Fant w wojska chińsklem.
Mukden. (T. P.) P ląd ru jące  w ojska znisz­

czyły północne przedn^eście. W iele banków  
zrabow anych; 300 dom ów spalonych P o łą­
czenie ze śródm ieściem  przerw ane.

Zaburzenia strajkowe.
Lizbona. (T. B.) ja k o  p ro te s t przeciw  

zam knięciu  syndykatów  i aresz tow an iu  syn- 
dykalistów  zw iązki robotnicze u c h y  ality ro z­
począć s tra jk . Policya s ta ra  j ią  u trzym ać 
spokój.

Lizbona (T. B.) Małe g rupy  s tra jku jących  
napadały w czoraj na kole) m iejską i rzucały 
kam ieniam i na  pociąg. Policya rozprószyła 
d em onstran tów , k tó rzy  dali k ilka  strza łów  
rew olw erow ych. W i e l e  o s ó b  z r a n i o n y c h .  
W i e l e  a r e s z t o w a n y c h .

Łatastrofa balonowa.
Gdańs> (T. B ) Balon „Danzig", k tó ry  

wczoral się w zniósł ta , nagie z pow odu sil­
nego w ia tru  rzucony zosta ł na  Jeden dom, 
przyczem  e te rn ik  balonu, lek arz  D r S chucker 
został w yrzucony z  kosza i u l  m iejs :u  się  
zabił. Baloi. następn ie  daiej pędzony był 
przez w iatr i k ilk a  innych osób odniosło 
rany .

Straszna Latcstrofe.
Berlin (^ei w ł) Z Nowego J o rk u  dono­

szą że około 200 osób członków loży wolno- 
m ularskiej, k tó re  zrobiły wycieczkę do w o ­
dospadów Niagary, wpadło nieszczęśliw ie w 
odm ęty N iagary 1 znalazło fam śmierć. Zapadł 
się m ianowicie drew niany  pom oet, przezna­
czony dlc tu ry stó w , a prow adzący ponad wo­
dospadem. Ni* pom oście tym  zebrało się  k ilka 
tysięcy osób, słupy i liny ‘nie u trzym ały  o- 
grom nego ciężaru  publiczności i to było po ­
wodem k a tastro fy . Dotychczas w ydobyto do­
piero k ilk a  zw łok.

Katastrofa na rzece.
Poczdam. (T. B.) Na rzece H iv e l nastąpiło  

zderzenie łodzi m oto iow ej z parow cem . Łódź 
natycnm iast zatonęła. Znajdow ało się w niej 
ó7 o só k  z k tó ry cn  2 zatonęły. K iiku w yra­
tow anych  złodzieje obrabow ali.

Derby niemleokie-
Hamburg (T. B ) P rzy  w czorajszym  derby 

przybył p ierw szy „G uliw er II", d rug i „Ko- 
koro", trzeci kn. L ubom irskiego „Lom".

Śmierć Jeneraka.
kisłowodzk. (J ,  B.) K om endant odssk iego  

o k ręgu  w ojskow ego Je re ra ł ad ju tan t, Z aru - 
bajew, um arł.

befrandacya.
Berlin. (T. B ) Posłaniec kasow y, Z tbell, 

zdefraudow ał 120.006 m urek  z b an k u  pań ­
stw ow ego i uciekł, ja k  do tąd  bez śladu.

Petersburg. (Tel. wł.) M niejszość członków  
kom isyi chełm skiej R ady p ań stw a oraz 
członkow ie tej kom isyi, zaproszeni cio niej 
z głosem  doradczym , zredagow ali memoryaii, 
w  k tó ry m  chronologicznie przy tacza ją  prze­
bieg p rac  kom isyi, zw racają  uw agę na  bez­
praw ne postępow anie przewodniczącego K o- 
b y l i ń s k i e g o ,  wobec czego pozbawieni 
byli m ożności wzięcia czynnego udziału w 
pracach kuiuiayi. M em oryał te n  rozdano 
w szystkim  czfonkom  Rady państw a.

Konstantynopol. (T. B.) D zienniki donoszą 
o now ej»koncentracyi w ojsk  n a  granicy tu ­
recko porskiej.

Madesłane.
Za a rty k u ły  w  tej ru b ry ce  R edakcya nie 

przy jm uje żadnej odpowiedzialności.

Dla dzieci cd e l:ka- 
tr.ej budowie kości

i Einulsya Scotta wtmacnia kości u 
dzieci, jak żaden inny środek, że dzieci, 
które nie mogą się nauczyć stać i bie­
gać, już po krótkiem używaniu praw­
dziwej Emulsyi Scotta, poczynąią się 
podnosić, próbując stanać na nóżkach 
i ku u-desze swycb rodziców poczynają 
wkrótce oiegać — jest rzeczą wielokro 
tnie dowieozona. Powinni zatem wszyscy 
rou^ice, których dzieci z powodu słabej 
budowy kością niedostatecznie się roz­
wijają, chwycić się

Emulsyi Scotta
która od 35 la* używana cieszy się sławą światową, 

jaku znakumity środek wzmacniający dJa dzieci.
Przy kupnie żądać wyraźnie Emuiayi Scotta. —  
„Scott" jest to jedyni* m aiku, która od 35 lat 

będąc w użyciu, ręc iy  za skutek i dobroć.
Cen& oryginftłnej flaszki 2 K 5C h. Do nabycia 

we wszystkich aptekach.

Prawdziwa 
tylno z tym 
znakiem ry­
bak i, ozna 

czającym 
preparat 
Scotta.

W Raichenball, willa Scnonneim,
ordynuje jak corocznie

Dr W. Sadowski.
Le Delicef s

99
nai lepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 

Wszędzie dc nabycia.

Pr. :ewodnik krai cwsld.
M aren m k s i ą ł ą t  Oz . r t o r y s k i c h  lulioa Pi- 

jars^aj otwarte dli zwiedzającycS we wtorki I piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o He w te dnie nie 
nrzy tan*1 święcą.

W ▼ s t a w  a To w <*rzystw c P r z y j a c i ó ł  S z t n k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta codzie*, 
nie od godziny 11 do 4.

ŁaI8,/ UŻ° ^ C. k w br' icie na Skałce g r ó b  S k a r g i  (w iceścleli, w Piotrai, ,fat 8,’kar- 
bi ec  kościołi N. P. Maryi ogiąia6 można a ohw1 aoh 
wolnych od nabożeństwa za zgloigenlem sio do za- 
krystyi.

Gr oby  k - 6 ' e w r k l e ,  g r ó b  Ml oki e n Icza i 
s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dal powszednie o godzinie 10, w niedziela i ś y i * u  
o godzinie 11 i pół przed południem.

Mu - e u r n  e t n o g r a f i c z n e  otwarte Jest zaw 
sze we czwartki, niedziele i Awiętt od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 haL od osób 
dorosłych i 10 hal ocL irnłoietnlol. Muzeum m. iśri 
się na ul. StaaenoLJej 1. 7, partei.

P o r t r e t y J. E. Najprzew. Księcia Biskupa

ADAMA SAPIEHV
a rty s ty c zn e  w y k o ń c ze n ie , w ie lko ść b a z  ram 38/50 cm. 

K 6 —  z  ram am i K . 9 — ,  1 0  1 2 — .
n h r o i u  treści religijnej d* ramach i bez Książki do nabożeń- 
UUIflL| stwa polskie, francuskie i-niemieckie.

Wielki wyąśr Pamiątek z Krakowa wielki wybór

poleca po cenach nisKicn

Kazimierz Zajączkowski
Kraków, plac Maryacci 1. 8

pastewne
warzywne
kwiatowe Nasiona Drzewka owocow e

o z d o b n e Róże pl en ne 

krzaczaste
poleca JT Zakład ogrodniczy św. Józefa J[

dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66.
iCeaniU aa żądanie darwo I oplatała. — Zamówienia % prowi-icy# odwrotną pocztą. — Adres telegraficzny! Józefie! Kraków — Telefoa Nr. 112.
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Zakład a r ty a ty c  
kamieniarz, i budowl,

Jdzefa K U LES ZY  *
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ie lk i  w y b ó r  g o tt-  
wych pomników z p 'a- 
skowca, granitu  i m ar­
muru. PodejmLjo się Q |  
wykonania grobów w 
m-ejacu i na prowin- 
cyi Telefon i359.

lI./UUW W
prowin- K  

359. M
b s k s U

W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ig n a ce g o  W urm a.

J C a w y

najlepszej jakości po najtańszych ce­
nach z pierwszej krajowej

Hygienicznej P a l a r n i
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
K r a k ó w ,  M a ty  r y n e k .

OLEJ
" przeciw kurzowi —
Zapobiega tw orzen iu  1 unoszeniu

— —  się ku rzu . —  —
Za pocztów ką 5 kg. B -tto  fran k o

— — K. 3 50 — —
LAKIER do tablic szko lnych  czar-

— ny i z połyskiem  —
polecają najtaniej 752 2 1

REIM i Ska, Kraków, Rfoek 37.

Kupuję
sypainie, jadalnie, salony i zwykłe meble 
f rtepirny krótkie, pianina, kasy ogniotrwałe, 
broń i t. p. rzeczy. — Kraków, ul. Gołębia 
1. 10 sklep. — Kupno i sprzedaż różnych 

rzeczy. 769 10 2

Masło deserowe
z Weryni codzień świeże wysyła

Zarząd Dóbr Kolbuszowa
p i teł. w miejscu 

w paczkach 4 i pół kgr. netto po K. 1J 20 
loco Kolbuszowa. 799 4 1

Wiele zarabiają
u nas sumienni i pilri

AGENCI i KOLPORTERZY
Nowych kandydatói dla okręgów wolnych 
każdego czasu przyjmujemy. W arunki nfe- 
zwykle dobre wynagrodzenie wysokie; 
książki bardzo pokupne. Adres : Księgarnia 
Polska Poznań-Posen, Gr. Gerberstrasse 37.

2 kamienice
z ogrodem do sprzedania. Gotówka potrze­
bna 20.000 Kor. Pośrednictwa wykluczone. 
W iadomość: ul. Szlak 55 parter 1—3 pop.

Z Arząd pasieki Antoniege Krasińskiego 
  w Jeziorzanach --------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasz: 
tikach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
Upowy w cenie 7 kor. 50 hal., a  i -yhorny 
miód 8 koron. W ysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi­
tne owocowe ja k  Borówczak, Maliniak, De- 
.reniak, W iśniak, W inogroniak, Grzyniak, 
i t .  d. w 5-kilowych blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
7 koron 60 hal. Cenniki j a  żądanie franko

Miód patoka
kuracyjny 1 deserowy, z własnej pasieki 
w 5-kllowych puszkach po 7 kor. 50 hal. 
a  miód do picia w 5-kilowyoh demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITK \  prohoszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 0

Zakład wodoleczniczy
O r. C H R A M G A

W ZAKOPANEM
otw srty  cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

wz pokój jednoosobowy z utrzyman.em.

Błaga o U t a i ć
staruszka, 87 la t Ucząca, wdowa po wete 
ranie s r. 1831, mąfąca przy sobie nleule 
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki na 
ten  cel przyjmuje Adm. „Głosu N arodu1

K A M I L  BAUM
w  Tiraow la.

BkłaS paplom 1 drukarni i  
PILICA

k o p e r t  x  f i r m  a  
k u p i e c k a

keron 4., urzędów, kor. 9

Zaakamlcie guirsw ans

1000

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
( C .  K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  2  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  i p o s p ie s z n y c h , k u r s u ją c y c h  t  K r a k o w a  i c*o K r a k o w a .

Ważny od l października isl r.
W  k ie ru n k u  do T r z e b i n i ,  G r a b ic y , M y s ło w ic , B i r l s k a ,  O p a w y  ( d w . . p .) ,  Ołomuńca (gł. d w .) ,  Berna i W n ła i.;a (d w . k .  p ó ln .)  I na odwrót-
1245 354 528 652 923 157 230 610 645 955 1030 Odj.r K raków przyj 11 301 542 6>0 720 940 1159 245 452 8 0 95> 1141

130 A4! 63J 737 1032 302 314 716 747 1043 1120 przyj. T rzebinia odj. 280 4 ai6 525 622 832 1059 205 34 782 853 1105
— 628 7*8 — 1157 — 504 — 930 1155 — il G ranica — — — 621 924 — 214 606 ftUO 932
— — 746 — 1220 — 507 — 904 — — 11 M ysłowice 937 154 612 612 948
450 603 937 937 150 550 445 — 1032 — — 11 B ielsk 1123 --- — — 610 741 1210 120 605 647 838
520 827 H41 1141 339 956 637 — 1258 — — 11 O paw a (dw. k. półn.) „ 1033 ---• — — — 549 1102 930 432 340 716
554 936 302 1256 538 1130 738 — 226 — — 11 O łom uniec (gł. dw.) „ 1022 1202 1202 — 1202 408 948 810 243 H 8 558
926 1L23 400 400 7 18 § 516 1014 — 618 618 618 B erno 628 — 1043 — 1043 §1108 815 543 § 1130 1124 409
8<o 1242 7Ó8 320 95! 502 955 — 648 620 709

V 11 W iedeń  (dw .k. półn.) „
s

745 910 955 — 630 1040 740 --- 120! 804 335

§ przez Brzeclawą, 
j Jciągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych.
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są pizez podkreślenie minut.

Biuro pÓ^źJ)fOśuiGcim
" * 

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do
Biura podroży Zofii Bie&iadeckiej *  Oświęcimiu,

k tó re  n ie  m i  żadnych agentów , an i naganiaczy.

Najlepsze czeskie źródio zakuona

Tanie pierze do łóżek
I k g  s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 K., lepszego 
K. 9'40, najlepszego p ó ł b ia łe g o  K, 2'80, hiałego 
K. 4, białego puszystego K. 51 ' ; 1 hg. bardzo piękne­
go ś> ieżno-białego danego  K. 6‘40 i L. 8; 1 kg. pu­
chu szarego K. 6 i K. 7; biatego dobrego K. UJ; naj­

lepszego puchu z piersi K. 12 — P r z y  o d b io r z e  5 k g  f r a n c o .

f l n ł n w a  n n ć n i a l  z g?steK° czerworfcgę, niebieskiego białego lub żói- 
U l  l j  t d  h .  I w i C l  tego nanklnn, I p  e r z y o a  180 cn . d łu ra  120 cm. 
szeroka w r a z  z  d w o m a  p o d u s z k a m i .  Każda 80 cm. długości, 6 ) cm. sze- 
rokos^i, napełnio le nowein, szarein, bardzo trwaiem puszystem pierzem K. 1 >. 
p ó łp u c h e m  K. 20, p u c h e m  K. 24 p o j o d y n c z e  p ie r z y n y  K. 10, 12, 131 
16 p .d u s z k i  K. 3 3-6 , i 1; p ie r z y n y  2 di. długie, 140 cm. szerokie h . 15, 
K. f4-70, K. 17 80, i K. 21. - ;  p o d u s z k i  1)0 cm. długie 70 rm. szerokie K. 4'50,
O-20, i 5-70; piernatj z s inego  gradlu w pasy, 180 cdi. długie l id  cm. szerokie
K. 12-80, K. 14-80. W jsyłka z-, pobraniem począwszy od K. 12 fran o Wym.ana 
dtzwolona — za nieodpowir dnie zwrot pieniędzy. W yczerpu jące  cennik i darm o

i o p ła tn ie .

S. BENiSCH m Deschenitz, Itr. 865. Bohmen.

■tądawa uprawniana

w Krakowie
ubezpiecza od kradzieży
urządzenia i sprzęty domowe, dzieła, sztuki, klejnoty, kosztowności, 
gotówkę i papiery w artościow e, a także za nieznaczną dopłatą do zaliczki

Biitnlijch sztDBOfch i w iń  Iwtitay
pod firmą

R. Rżąca I Chmurski
w  K r a k o w i e  u l i c a  i w .  G e r t r u d y I. 4.u u c a

wyrabia pod kontrolą konusyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krafc. polecone
przeć toż Ti. warzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

^  Billińsklej, Giesshtkblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen -fc
tudzież specjalne lecznicze ja k :  litową, bromową, jodow ą, żelazistą kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki Da żądanie darmo.

nu oo leiDicn m n .

Z g ło szen ia  ubezp ieczeń  p rzy j n u ją :

r Krakowie (ni. haten SI, Reprezetutje i 
jpcje Tnw. klń udzielają zarazem wuelkitb Ińnnatf i wsprawie ntezpienoia.

Mydło Rajskie 
imlechowskieso

najlepsze /  A Y
dopran ia

I mycia '
porb w lone gryzą- 

^  ^  cych sk ładników , nie
niszczy rą k  I nie szkodzi 

bielifnie.

M y d ł o  Rajskie  
i m  lac how ski  ego

paczka fu n to w a w oryginalnem  opakow a­
n iu  oo 44 HaO. Do nabycie wszędzie!

ca
?5.

* F R  S E Z E M S K Y  
FABRYKI ŚW IECI WYROBÓW WOSKOWYCH

ML. E0LESLAW ♦ • ♦ ♦ ♦  B.ALA
Czsohy ♦  Galicy*

p o l e c a  s w e  p ie r w sz o r z ę d n e  wyroby dla
i PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW.

Bez koukurencyi. Cenniki darmo i opłatr e. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. 1

b iu r o  recrn iiczn e
Wiktora Skołyszewskiego inżyniera kultury rządowo upowaźnicaego 
geometry cywimeao Kraków, ul. św. Jana 14. Nr Telefonu 2208-

przeprow adza wszelkie roboty w zakres m iernictwa wchodzące a m ia­
now icie: podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangula- 
cyjne, d la  celów regulacyi m iast, sd< rządza plan regulacyi m iast i 
zdjęcia taclaym etryczna w  celu p ro jek tow ania  budowy dróg  i kolei 
żelaznych niwelacye, spo-ządza plany wodociągów i kanalizattyi n a ­
wadniania i ognawiania gruntów, osuszania bagien, e. t. c 57 o i 

Udziela w szelkich in iorm acyi w  spraw ach  technicznych bezpłatnie.

ZALCZ0NY W ROKU 1872.

t
ZAKŁAD

UUTSMUHn
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowię 

Rakowiecka I 7
(dom w iasny) Telefon 462 
Podejm nj- się w ykonywa- 

! nia w szelkich robó t w za- 
I kres ten wchodzących, a w 
j szczególności ‘ GROBO- 
'W C O W  i POMN1KOW, 

tak w m iejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki w ybór gotow ych pomników 

z piaskow ca m arm uru  i granitu.

W sławnych ju i w XVI wieku
kąpieiach leczniczych

* Felsózugó (przedtem Dróżbaki) 45 mi­
nut od stacyi kolejowej Podolin (Spiż 

Węgry) rozpoczyna się od 15. maja

S e z o n  kąpi el owy
który trw ać będzie o u 30 września.

Wody z kwasem węglowym, żelaziste i siar- 
czane z gorącyok źródeł tejże miejscowości 
są uznane jako zbawiennie działające śro­
dki lecznicze ta k  do picia ja k  i do kąpieli 
w najrozmaifszycL chorobach, a mianowicie: 
W  chronicznym reumatyzmie mięśni i s ta ­
wów, podagrze, ka-aralnych zaburzeniach or­
ganów trawienia, przy zapaleniach i po po­
zostałych wysiękach, po chorobaib kobie­
cych. wysiękach oko.tnych chorobach skóry, 
obrzękach gruczołowych, katarze p łucitoha- 
wi y katarze żołądka i kiszek, uciążliwo­
ściach traw ienia, zastarzałych ran, gruźlicy 
płuc chorobach nerek, przy wrzoaach w ą­
troby i śledziony, katarze pęcherza i cerek 
a w sz-zególnosci w rachiiycznych chorobach 
dzieci.

Gió-yny sezon od 20 czerwca do 25. sier­
pnia. SezoD pierwszy od 15. m aja do 20. 
czerwca. Trzeci sezon Od 25. sierpnia do 
końca września.

W pierwszym i os atDicn stzon:e są tak 
pokoje, pensjonaty jako  i ceny kąpielowe 
tańsze o 30—4G°/0 niż w sezonie drugim.
Radzi się zamawiać pokoje wcześniej.
O bszerne p ro sp ek ty  darm o i opłatn ie 

wy dyla

Zarząd kąpielowy

p. Fadolin
(Spiź-Węgry).

F ranęaise , veuve de professeur, 
in s tru ite . excellentes r^ferences, bon 
allem and, dósire place g o u v ero an te  
in stitu trice , accep tera it leQ >ns a la 
jouHKó ou a 1‘heure, o u direction 
m aison cliez persa one, agee ou ma- 
iade. P a r tira it  aux  eaux  ou cam- 
pagne. Madame C ontan t ulica Sienna 
i. 9. I p. nad m leczarnią w K rakow ie.

Prosi o wsparcie
człowiek 60-cio letni, przez dłuższą cnoronę 
niezdatny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki maleryalne, a mając do utrzymaniu 
czworo kształcących się dzieci. Datki p -zaj­

muje AdminUtranys „Głosu Narodu11.

Dziecko la t dwa na własność odda. 
W iadou ość: ul, Koletek Nr. 1 

u stróża.

P k l a a a a  2-miesięrznego odda na wła- 
I f l l f U p C f l  sność. Wiadomość: ul. Brzo­

zowa 11 u p. Kowalki.

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
Stow arzyszenie za re jes tro w an e  z ogran iczoną p o ręką

Założo ie w r. 1870. Założone w r. 1870.
ul. Straszow skiegn i. 28. (naprzeciw  Uniwersytetu) 

przyjmuje

wkładki osz~zędno£dowe
na 4I2I0

płacąc cd se tii orl dnia włożenia do dn a  podniecania kapitału.
|  Dyrekcya zawiera także osobne umowy co do oprocentowani \ i wypła .y w kładek.

Jak wyleczyć reumatyzm
Książa, Ijtórą wysyłsw bezpłatnie wsi(3źe wato otw r

taruszek
65 letni, długoletni roznosicie! gazet, zupeł­
nie oclemuiały, obecnie złożony ciężką nie­
mocą nie mogąc zapracować na kawałek 
chleba, prosi litościwe serca o przyjście z 
pomocą vr niedoli.

Łaskawe datki upraszam uprzejmie nad­
syłać do Administracyi , Głosu Narodu11.

TOMASZ BARANOWSKI.

Od 1 korony

Inkleiki dziecinne
Od 4 koron

S n k n le  tfzM ih le
Krakowie uL Grodzka L 18.

Kilka la t t;m n cierpiałem bardzo na sttaszny reumat>zm we wszystkich częściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogii i wielu znich law et 
pjzyzńali choroDę mą za nieuleczalną. W tedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo­
nych w gazetach, lecz 1 z tych również żadnej korzyści wie otrzyma «m, tak  da'ece iż już
prawie straiłem  Dadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby nddać się zupełn-e rozpaczy

postanowiłem osobiśc:e z ladać tę chorobę i przyczyny jej w nadzie i, iz 
wtedy zdołam znalezć środek do leczenia t o upływie kilkuletniej usil­
nej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze­
lkie moje oczekiwania. Co lekarze nvm ogli znaleźć dla mnie, sam zna 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odi-ryeiu swem 
tysiacoir cierpiąc, m na lą chorobę i oni również te ra r  wyuczeni został., 

Z powodu, apy wszyscy, cierpiący na reumatyzm lob podagrę wiedzie 
)i ja k  można wyleczyr *tę 7 tej cboroby, wydałem ksią kę w kturel b tr-
dzo wyraźnie opisałem jaJs można w zupełności wytęp ę nieprzyjaciela
tego organizmu. Z wielką cbęcię gotów jestem  wysłać zupełnie bezpła­
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowunoj książki każdemu cierpiącemu na

, __... reumatyzm lub podagrę, W kziąźce tej wskazane ja k  ła wo i prędko
można u siebie w domu wyleczyć *ę chorobę. Nie obkładajcie n 1 chwilę, lecz niezwłocznie 
napiszcie aby wysłano Wam książkę tę N»piszc:e B»e imiy, nazwizko i pełny aares na 
4—ch k piejkowej odkrytce i odeślijcie pod następująoem adresem. M. h  ż /a jse r , 
NO 157 Bangor House, Shoe Lane. London. £  C. E giand._______ .________ 212 i 2

A p a r a t y  fetograflczna uznane za pierwszorzędna
własne] r. obso] konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator­
skich w naszem a telle- w oba wielkiego obrotu, stało św ieży  m a  
ter  a 1. Zalecamy orsec* kupnem aparatu zasięgnąć nasię] r a d j. Nassf 
nluhlone ap a-itj „Austria" mogą być samawiane także przez każdy 
■kład aparatów fotogr. — Cenniki darmo. — Knpoy zechcą clę mr* 

oai do naszego domn eksportowego „Kamera-Industrie", Wien, VT
R. Łeohner (Wilb.MBUer) fabryka aparatów fotografleznyco

WIMi trabaa  M l t l .  Największy skład wsrslkish artykułów fotogr.; atelier dla amatorów

Organista
swobodny, w<>Idj od wojska, władający ję 
zykiem p lskim i niemieckim, poszukuje pu - 
sady. Bliższej wiadomości udzieli p Jozef 
Szary, Cieszyn, w fabryce p. KOHNE.

Wina
f i o k  l i e g u  dostać można
C I O  F i s z y  S B r >  p o  o a n io .
WINA stołowe 1. po 55 h. — 60 h.

, Tokaj 1. po 80 h. — 90 h, —■ 1 K.
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K.

, Assu L po 5 K. — 7 K. w beczka >h
a we flus -.kach litr o 30 h. drożę) u k s .
P ie tra  K r a w s s i O zls k a a a  w  H a a a s ia w ls a a h  
Szepesmegye (Węgry). 1090

Rowery ś - iatowych 
me rek z wolnobie- 
glem „Torpedo" o- 
sr.bom godnym za­
ufania Da raty mie­
sięcznie K. 15 do 20 

Zadatek K. 40. Cena roweru K. 220 z 
przrsyłką tyln i zs g o tiw k ę  z wolacoiegiem 
K. 70 —, 75-—, 80'—. Cennik dla kupu.ąoych 
za gotówkę-darmo. St. Ru Abaki — Wien 
111/2 — Ad«imgasse 5/9. Reparacye szybkę 
i tanio odsprzeda.? :ou wysoaa prowizja

jipląnlftm  Rpólkt kom andy tow ej w łaścicieli „Głosu N arodu". W ydaw ca i odpow iedzialny re d a k to r  J a n  M atyasik. D ru k a rn ia  „G łosu N arodu" pod zarządem  J. R. D obrzańskiego w K rakow ie^ulica św . Tom asza 1. 35

14412336


